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| kwartalnie § Mk. 80 fen. 


Miesięcznie 1 Mk. 38 fen, Kwartalnie £ Mk. 50 fen. 
“Za odnoszenie da domu dopłaca się SU fen. miesięcznie, 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie £ Mk. B0 fen., 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


i w Warszawie 4 kop. 


Pe 


-_ Warszawa zbliża się coraz bardziej ku. 
owemu oddawna upragnionemu. celowi, ja- 
|kim jest ujęcie gospodarki miejskiej przez 
ludzi, powołanych drogą wyborów na za- 
- szczytne ale zarazem trudne stanowiska rä- 
dnych miejskich. Jak wiadomo,  ordyna- 
cya miejska dla Warszawy powołuje tylko 
radę miejską z wyborów, ta zaś z pośród 
siebie wybiera 12-tu członków do zarzą- 
dzanią sprawami miejskiemi; prezydent 
miasta, jego dwóch zastępców. (burmi- 
strzów), ordz zarządzający poszczególnymi 
wydziałami gospodarki miejskiej, wchodzą 
do zarządu miejskiego z nominacyj. Przy: 
szły więc zarząd miejski Warszawy mieć 
będzie charakter mieszany: część jego. po- 
chodzić będzie z wyborów, część z nomi- 
nacyi. pa SATTA, ge pI gii Gh ogan oga 
. Nie ulega watpliwosci, iż twórcy ordy- 


„nacyj miejskiej dla Warszawy mieli na u- 


wadze nieprzygotowanie ludności do sa- 

morządu. Ludzie muszą się wdrożyć do 

zarządzania gospodarką miejską, muszą 

się ze sposobami tego zarządzania grunto- 

wnie zaznajomić. Dlatego ordynacya miej- 

sika dla Warszawy, jako tymczasowa, u- 

względnia te warunki, a zarazem usuwa 

możliwości niebezpiecznych dla miasta 

- prób w razie, gdyby gospodarka miejską 

całkowicie dostała się w ręce ludzi nie- 

> przygotowanych i niemających należytego 
- w sprawach miejskich doświadczenia. 

:, W każdym razie ustanowiona dla 

Warszawy ordynacya miejska usunie głó- 

wną radę obecnego kierownictwa sprawa- 

- mi miejskiemi; a wadą tą jest fakt, że kie- 


rownictwo znajdowało się w rękach ludzi, | 


. zajmujących swe placówki „z własnęgo 
> © mianowania, jak się to pospolicie mówi 
w Warszawie. = g 

©. Nie idzie tu o stawianie im zarzutu z 
powodu owego systemu „auto-nominacyj'. 

Na zajmowane obecnie placówki naczelne 

-. poprowadził ich popęd wykonywania za- 
` -dañ publicznych. Główną stroną ujemną 
> obecnego stanu rzeczy jest, że owe zadania 
publiczne wykonywują jednostki, zastępu- 

(© ace pracą osobistą pracę zbiorową. Praca. 
osobista w dziedzinie gospodarki publicz- 

~- “nej, choćby ożywiona najlepszemi chęcia- 
- mi, daleką będzie od takiej doskonałości, 

- do jakiej dochodzi praca zbiorowa, przez 
"  Bywana. e | 
| Ale do wykonywania każdej pracy po- 
dwóch rzeczy: 


życie. 
|, O umiejętności w dziedzinie pracy p 
| hllomej ogół nasz niema nawet przybliżo- 
` mego pojecia. Nawet nie zdaje sobie spra- 
owy, na czem ta umiejętność polega i o co 


„opierać się powinna. 


Wynik fo warunków naszego bytu. po- 


eczeństwo i pod jego kontrolą wyko- 


-itycznego w cięgu całego ostatniego stale- 
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"znane. 


| szej panuje przekonanie, p 
. publiczna, wykonywana przez ludzi powo- 
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cia. U nas nie było: życia zbiorowego. 
Rząd rosyjski zazdrośnie strzegł, aby da 
obudzenia się takiego życia nie dopuścić 
i wszelkie jego kiełki tłumił w zarodku. 
Życie zbiorowe zastępowała u nas praca 
jednostek. Ztad to nie brakło głośnych i. 
popularnych, choć nie zawsze zasłużonych 
działaczów 
ści zbiorowej, w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu, prawie wcale nie było. A nie 
było jej także i z tego powodu, że ogół nasz 
nie czuł się powołanym do walki z dąże- 
niem rządu i binrokracyi rosyjskiej, iłu- 


miącej wszelkie objawy życia zbiorowego, 


— i dla spraw publicznych zawsze był o- 
bojęnyy da! 
Dowadem tego historya naszych sto- 
warzyszeń, czy to ogólnie wziętych, czy też 
każdego poszczególnie. Z wyjątkiem pā- 
ru, które, 
szczędnościowe, większe ilości członków 
skupiały, prawie wszystkie stowarzyszenia 
naszę suchotniczy wiodły żywot. Zazwy- 
czaj byt ich opierał się na pracy kilku lu- 


dzi. Przed wyborami zawsze dawał się 
odczuwać brak odpowiednich. kandydatów + 
na stanowiska w zarządach. Kto raz się | 


dał poznać jako gorliwy pracownik w za» 
rządzie jakiej instytucyi, mógł być pew- 
nym, że cały szereg innych zwróci się do 
niego o przyjęcie obowiązków członka za- 
rządu w każdej z nich. i 

A tak zwane „ogólne zebrania”! W in- 
stytucyach liczących po kilkuset i więcej 
członków, gromadziło się na owych zebra- 
niach po kilkadziesiąt osób. Zasadą stało 
się, że nigdy ogólne zebranie nie dochodzi- 


| ło do skutku w pierwszym terminie; w 


zwyczaj weszło ogłaszanie odrazu dwóch 
terminów, z których drugi był ważny bez 
względu na liczbę obecnych członków. 


Na ogólnych zebraniach prawie nigdy 
nie omawiano kwestyj poważniejszych, nie 
zastanawiano się szerzej nad działalnością 
instytucyi. Rzadko kiedy dawało się zau- 
ważyć większe zainieresowanie się spra- 
wami stowarzyszenia. Czasami tylko uja- 
wniała się nieco żywsza agitacya wyborcza, 
wynikająca jednak nie tyle z zainieresowa- 
nia się losami instytucyi, ile raczej z naj- 


| zupełniej prywatnych animozyj, lub też a- 


spiracyj niektórych stronnictw. Dochodzi- 
ło wreszęle do tego, że ogólne zebrania u- 
ważano powszechnie za najzwyklejszą for- 
malność, dokonywaną celem wybrania do 
zarządu (ściślej mówiąc: zatwierdzenia) 


kandydatów, poleconych przez kierowni- 


etwo instytucyi. | 

_ Wszystko to są rzeczy powszechnie 
Dowodzą one, że u nas praca pu- 
bliczna w skromnych swych rozmiarach 
wykonywana była wysiłkiem jednostek. 


"Ogół wcale w niej nie uczestniczył. Nale- 


ży to przypomnieć w chwili, gdy na drodze 
naszego Życia publicznego zaczyna się 


zwrot ku pracy zbiorowej. 


. Wśród szerokich warstw ludności na- 
że gospodarka 


łanych na swe stanowiska drogą wyborów, 
odrazu, niby za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej, zmieni dotychczasowy stan rze- 
czy, usunia wszystkie usterki i stworzy sto- 
sunki i warunki życia, jeśli nie idealne, to 
w każdym razie szybko ku ideałom w tym 
zakresie podążające. -— o SĘ 

Przekonanie takie jest błędne. Wy- 
twarza ono złudzenie, które w przyszłości 


“fatalne może przynieść skutki. Niema bo- 


wiem nie gorszego w życiu publicznem nad 
rozczarowanie, wywołane utratą złudzeń, — 
bo w ślad za rozczarowaniem kroczy zwąt- 
pienie, zniechęcenie, opuszczenie rąk i za- 
niechanie koniecznej pracy. 


społecznych, —— ale działalno- 


jak np. kasy pożyczkowo = 6». 


- Dziennik polityczny, sp 
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BEŁQSZERIA w Królestwie Felskiem: 
ZWYCZAJNE: J0 ien, za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
_ szęść szpalt). e 
Drobne: 6 fen, za wyraz, najmniej 80 fen. sa 
Nadesłane (no tekście): 1 Mk, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nzkralagi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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- W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 8-go czerwea: 


Łomży i Będzinie. 


„BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 8-go czerwca: 


Wschodni teren walk: 
Na poludnie od Smorgoni niemieckie oddziały wywiadoweze przedarły się 
przez liczne linie nieprzyjacielskie do wsi Kunawa, zniszczyły tamtejsze urządze- 
nia i powróciły z powrotem z 40 jeńcami, oraz ze zdobytym karabinem maszy- 


Na pozostałym froncie wśród woisk niemieckich nie wydarzyło się nie znamien- 


Zachodni teren walk: | 


Po obydwóch stronach Mozy trwa z niezmniejszoną gwaltownością: walka 
- leryl | 


arty- 


Bałkański teren walk. 


Miejscowości nad jeziorem Doiran zostały bez najmniejszego wyniku obrzuee- 
ne bombami przez lotników nieprzyjacielskich. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


"= Rosyjski teren walk: | 
Na Wołyniu, wśród walk tylnieh straży, przybyły nasze 
wojska do nowych stanowisk nad Styrem. | 
Nad Ikwą i na północy od Wiśniewczyka nad Strypą, odparto kilka 


ataków rosyjskich. a 
zostaly tam jeszcze ukończone. 


na cisza. 


Liezba wziętych 
215 oficerów. l 


GrodadelAnesna. 


_ Bez zmian. 


Nad dolną Strypa, nieprzyjaciel uderzył kilka razy dużemi siłami. Walki nie 


Nad Dniestrem i na ironcie hessarabskim, panowała wezoraj względe 


. Włoski teren walk: 

Na płaskowzgórzu Asiago, na calym froncie poludniowe - wschodnim od 
Cesuna -~ Gallio, zdobyliśmy w ataku dalszy teren. Nasze wojska, usadowiwszy 
się na Monte Lamerle (na południowym wschodzie od © osuna), ruszyły na 
przód przez Ron chi na wschodzie od Galio. | | 
Oddzialy 2 hośniacko hercsgowińskiega pulku piechoty i 27 grackiego pułku pie- 
ehoty, zdobyły wieczorem szturmem Monte Meletta. 

do niewoli w tym miesiącu Wioehów, wzrosła de 12,400, w tem 


Na froncie Dolomitów, odparto atak kilku batalionów nieprzyjacielskich ną. 


Albański teren walk: 


Zastępea szefa sztabu generalnego 
von Hoefier 
.Feldmarszalek - porucznik. 


" Jeżeli chcemy stanąć na tym poziomie 
życia publicznego, na jakim dziś stoją in- 
ne narody, musimy bezwarunkowo pracę 
jednostek zastąpić pracą zbiorową. Ale 
pamiętajmy, że początkowo praca ta będzie 
daleką od doskonałości. Całe zastępy lu- 
dzi muszą wdrożyć się do tej pracy, muszą 
się z nią gruntownie obeznać. A rzecz to 
trudna i trwać musi czas dłuższy; przez ten 
czas. zdarzać się będa nieraz usterki i 
błędy. | | 

Nie łudźmy się więc, nie sądźmy, że 
od tak dawna upragnione wprowadzenie 
samorządu, powołanie do życia rady miej- 
skiej drogą wyborów, choćby nawet na 
podstawach najszerszych, odrazu zmieni sto- 
sunki i że z narodu nędzarzy, jakim nas u- 
czyniła stuletnia gospodarka rosyjska, sta- 
niemy się narodem dobrze zagospodarowa- 


e 


nym, pędzącym dni w porządku i ladzie 
materyalnym i moralnym. . 

By dojść do tego, trzeba zbudzić nasz 
ogół z obojętności, w jaką go pogrążono, 
trzeba go przysposobić do pracy zbiorowej. 
Pierwsze lata tej pracy będą przygotowa- 
niem tylko, będą niejako szkołą, kształtu- 
jacą przyszłość naszą. lm prędzej, im e- 
nergiczniej do przygotowania tego przysta- 
pimy, tem szybsze i lepsze osiagnimy wy- 


niki. 


|. Ale strzeżmy się złudzenia, że pierw- 

sze zaraz kroki na nowej drodze przyniosa 
nam zmianę tak wyczekiwana. Strzeżmy 
się — bo takie złudzenie fatalnie odbiłoby 
Się na całem naszem przyszłem życiu pū- 
blicznem. 


8 ezeryca, 


di rosyjska trwa już trzeci dzień 
z coraz to większą gwaltownością na calej 
przestrzeni, poczynając od Prypeci aż do gra» 
nicy Rumunii. Rosyanie także i teraz stosują 
swój system wykonywania szturmów — mą- 
sami. Ma to na celu przedewszystkiem „wys 
macanie” słabego punktu przeciwnika, w któ- 
rym mogłoby nastąpić ewentualne przełama- 
nie froni Sądząc z dotychczasowego przebie- 
gu ofenzywy rosyjskiej można stwierdzić, iż 
Rosyanie przygotowali się do niej znakomicie. 
jest to przedewszystkiem zasługą b. ministra 
wojny, Poliwanowa, który w ciągu całej zimy 
usilnie pracował nad tem, aby armię rosyjską 
postawić na możliwie najwyższej stopie i zao- 
patrzyć ją bogato w broń, amunicyę i wogóle 
wszelki maieryał wojenny. 
= Armiami rosyjskiemi, które rozpoczęły 
uienzywę dowodzi generał Brusiłow, w asy- 
stencevi licznych doradców francuskich. Siłę 
wojsk rosyjskich, biorących czynny udział w 
atakach oceniać można na dwa miliony ludzi. 
Drugie tyle skoncentrowano na tyłach armii 
w postaci rezerw. £ pośród nich wypełnia się 
luki w batalionach frontowych. Rezerwy ro- 
syjskie ze względu na ich ogromną liczebność 
nie mogły być uzbrojone w karabiny i nie są 
dostatecznie wyszkolone z powodu braku per- 
sonelu instruktorskiego, wskutek czego rezer- 
wy doprowadzane są bez broni na sam front. 
Rosyanie nagromadzili na froncie ©- 
gromne zapasy amunicyi, szczególnie dla lek- 
kiej artyleryi. Jest to amunicya przeważnie 
amerykańskiego i japońskiego pochodzenia. 
Ale także i rosyjska produkcya wskutek nie- 
zmiernych wysiłków osiagnęła swój szczyt 
w wykonczauiu okolo 60,000 granatów i szra- 
pneli dziennie. Produkcya stali rosyjskiej wy- 
nosząca obecnie około 40 milionów kilogra- 
mów miesięcznie, pozwalałaby wprawdzie na 
większą tabrykacyę granatów i szrapneli, ale 
przeszkodzie brak odpowiedniej 
y wybuchowych, wskutek czego 
- mogą nabijać tej ilości form, 
- obróbcze mogłyby wyproduko- 


deco jest z uzbrojeniem piechoty. 
upiucz jęunokalibrowych karabinów modeli 
1905 i 1918 r. posługują się Rosyanie kara- 
binami japońskimi, mauzerowskimi i manli- 
cherowskimi. Wywołuje to wielkie zamiesza- 
nie w dostawie amunicyi. 

Wyekwipowanie żołnierzy pogorszyło się. 
znacznie, jakkólwiek o 300 procent podroża” 
ło. Natomiast wyżywienie na froncie jest na- 
dal dosłateczne. 

Przypuszezać należy, że ofenzywa rosyj- 
ska nie ma już na celu „zdobycia Wiednia i 
Berlina", Raczej nastąpiła ona z obawy przed 
ofenzywą państw centralnych, oraz na skutek 
uwałtownego nacisku koalicyi z Francyą i 
Włochami na czele. 

Wybór wołyńskiego, galicyjskiego i bes- 
sarabskiego frontu do ofenzywy stoi w bez- 
pośrednim związku z obawą o los Kijowa. Ze 
względu na oczekiwanie ofenzywy rosyjskiej 
kierownictwo wojskowe austryacko - węgier- 
skie na wszystkich swych frontach umocniło 
silnie stanowiska, wobec tego trudno przypu- 
ścić, aby powiodło się Rosyanom przełamać 
gdziekolwiek front austryacko - węgierski. Sa- 
mo dowództwo rosyjskie niema, zdaje się, 
żadnych złudzeń pod tym względem, szczegól- 
nie po doświadczeniach w ofenzywie zimo- 
wej, w której zużyto wszystkie niemal rezer- 
wy, przeznaczone dla t. zw. armii rumuńskiej, 
tworzonej w Odesie. 

Wiele przemawia za tem, że rozpoczyna- 
jaca się obecnie ofenzywa rosyjska ma cha- 
rakter ostatniej próby, po której okaże się 
już dowodnie bezcelowość dalszej wojny. Kie- 
rujące sfery rosyjskie będą miały wówczas 
wobec swojej opinii publicznej argument za 
zaniechaniem działań wojennych, które koń- 
czą się bezużytecznym przelewem” krwi. 

Ataki rosyjskie w dniu wczorajszym roz- 
«winęły się do niesłychanej siły. Na Wołyniu, 
nad górną Putiłówka, w okolicy Łucka Rosya- 
nie ruszyli na stanowiska austryackie z o- 
gromnemi siłami, wobec czego siły zbrojne 
austryackie musiały się cofnąć. Pozatem to- 
czyły się nadzwyczaj krwawe walki na pół- 
nocnym zachodzie od Rafałówki, nad strumie- 
niem Kormin. pod Sapanowem (w okolicy 
Krzemieńca), nad górną Strypą, pod Jazłow- 
cami, nad dolnym Dniestrem i na granicy bes- 
sarabskiej. Rosyanie w ciągu całego dnia ata- 
kowali bez przerwy stanowiska  austryackie 
przyczem, jak głosi komunikat austryacki 
wszystkie ataki te zostały odparte. Tylko jed- 

na dywizya austryacka odparła na północnym 
zachodzie od Tarnopola w jednem miejscu 
dwa ataki rosyjskie, a w innem siedm. Prócz 
tego komunikat austryacki donosi, iż Rosyanie 


ponieśli ciężkie i krwawe straty w okolicy 
Oknv 


* dJobronouc, gdzie wielokrotnie rosyj- 
skie w. "many atakujące przechodziły do ZA” 
ciętego boju na białą broń. 

Na pozostałych fróntach terenu wschod- 
niego nie wydarzyło się nie, coby mogło wy-s 
wrzeć jakikolwiek wpływ na położenie do- 
tychczasowe. Toczyły się przeważnie tylko. 
starcia oddziałów przednich w okolicy Dyna- 


JBODZINA 


burga na północy od lini kolejowej do Ponie- 
wieża, na południu od Śmorgoni; oraz na po- 
łudniowym-wschodzie od miejscowości Krewo, 

Oienzywa niemiecka na terenie zachod- 


nim zwolna lecz stale czyni postępy na róż- | 


nych frontach, a zwłaszcza w okolicy Verdun, 


W dniu wczorajszym ponownie zdobyty zo- 


stał przez Niemców opancerzony fort Vaux, 
położony „pomiędzy fortem Douaumont, a 
miejscowością Damloup. Fort Vaux - poraz 
pierwszy zdobyty był jeszcze w miesiącu 
kwietniu, lecz już następnego dnia ode”rany 
został z powrotem przez Francuzów. Pierw- 
szy raz zdobyły go pułki poznańskie. Od tej 
pory powoli, lecz z całą dokładnością prowa 
dzili Niemcy swe operacye, 
odzyskania zdobytego raz, nadzwyczaj ważne- 
go posterunku francuskiego. Wojska niemiec- 
kie poprowadziły cały szereg pomyślnych ata- 
ków po przez las Mardaumont, wieś Vaux, 
oraz las Caillette, który kilka dni temu opar 
nowały ostatecznie i zagroziły fortowi. Vaux 
od zachodu, Jednocześnie inny oddział wojsk 


niemieckich, posuwający się od północnego 


wschodu, zdobył szturmem wieś Damloup i po 
stoczeniu całego szeregu bateryj przedarł się 
pomiędzy fortem Vaux a fortyfikacyami Dam- 
loup, na południe od fortu Vaux, który odciął 
wskutek połączenia się z oddziałem posuwa- 
jącym się na zachodzie przez las Caillette. 
Miało to miejsce w dniu 2 czerwca. Już wte- 
dy można było uważać fort Vaux za zdobyty 
przez Niemców, trzymał się on jednak do dnia 
wczorajszego, dzięki świetnym kryjówkom 
podziemnym, z których trudno było wyprzeć 
Francuzów. Preez zdobycie fortu Vaux Niem- 
cy uczynili poważny wyłom w pierwszej ze- 
wnętrznej linii fortylikacyi verduńskich. 

Na zachodnim brzegu Mozy Francuzi wy- 
konali trzykrotnie atak na stanowiska nie- 
mieckie na wzgórzu Oourettes, za kazdym je- 
dnak razem zostali odparci. 

Również poważny sukces odnieśli Niem- 
cy na froncie angielskim, we Flandryi, gdzie 
zaatakowali stanowiska angielskie 
oge i zdobyły tę wieś, oraz cały szereg rowów 
angielskich i wzgórz, ciągnących się na połu- 
dniu i na wschodzie od Ypres. 

Na terenie włoskim dzień wczorajszy mi- 
nal bez wydarzeń ważniejszych. Na  połu- 
dniowym zachodzie od Asiago wojska au- 
styacko-węgierskie wykonały pod Orsiną atak 
i zdobyły Busibollo. 
© Na pozostałych terenach walk dee 
względny spokój. 


omnia pam 


Konstantynopol, czerwca. — Główna 
kwatera donosi 7 czerwca: Na lewem i na 
prawem skrzydle frontu Iraku nie wydarzyło 
się nie ważnego. 

W cenirum ponownie wyparliśmy nie- 
przyjaciela z niektórych stanowisk i odepchnę- 
liśmy go dalej na wschód. Zdobyliśmy kara- 
biny maszynowe, pewną ilość broni i dwieście 
skrzynek z amunicyą dla piechoty. 


m m A 


komunikaty francuskie, 


Paryż, 8 czerwca (T. wł). — Urzędowo 
donoszą 7 czerwca po południu: 

Na lewym brzegu Mozy toczy się walka 
artyleryi w okolicach wzgórza 304 i lasu Cau- 
rette. 

Na brawym brzegu Mozy ogniem naszych 
karabinów maszynowych złamany został po- 
tężny atak niemiecki skierowany około godz. 
8 wieczorem na fort Vaux. Atakujący zbiegli 
pozostawiając licznych zabitych. Artylerya 
niemiecka kontynuowała ostrzeliwanie fortu, 
oraz najbliższej okolicy. 


Paryż, 8 czerwca T. waj. — Unzędowo 
donoszą 7 czerwca wieczorem: 

Na lewym brzegu Mozy trwa wielka dzia- 
łalność artyleryi w okolicy wzgórza 304. 

Na prawym brzegu Mozy w dalszym cią- 
gu trwa ostrzeliwanie naszej pierwszej i dru- 
giej linij na przestrzeni od Douaument do 
Damloup w najgwałtowniejszy sposób. 

Niemcy donosili dzisiaj, że fort opance- 


rzony Vaux wpadł w ich ręce wieczorem dn. 


6 czerwca. Dnia 7 czerwca o godz. 7 m. 50 
rano znajdował się on ciągle jeszcze w na- 
szem posiadaniu. Od tej pory z powodu 


gwałtownego ostrzeliwania nie można: było 


nawiązać z nim żadnej komunikacyi. 


Kwiat belgijski. 


Le Havre, 6 czerwca. — Obustronne o~ 


+ 


strzeliwanie w okolicy Perwyse i Rameca- 


pelia. 


mat kat angl jast | 
Londyn, 8 czerwca (T. wl.) -— Głów na 
kwatera donosi 7 czerwca: = 
Nieprzyjaciel zdobył wtzoraj nasze 2 TOWY 


A POPE EBEE ET GG, DET 


zmierzające do. 


pod Ho- 


w faktów. 


id cale załogi następujących sęk 

rin- 
„Tipperary“, „Turbulent“; „Nomad“ 
. p. „Nestor“, 


PODBK I 


przednie u ruin wsi Hooge. Ataki jego. na 
| inne części linii nie powiodiy siç: 


fommikat włoski 


Rzym, 8 CZETWCA (T. wł). — Główna. kwa: E 


tera donosi 7 czerwca: 


Nieprzyjaciel przedsiębrał dalsze wia. 
towne ataki, wspierane silnym ogniem arty- 
leryi, na stanowiska nasze nad górną doliną 


Brenty, na Monte Spi, w dolinie Posiny i 
wzdłuż doliny Campo Mulo, na północnym 
wschodzie od Asiago. Nieprzyjaciel odrzuco- 
ny został wśród bardzo ciężkich stra. 
Na stanowiskach na Campo Mulo wyko- 


nały wojska nasze kontratak na piechotę nie- 


przyjacielską; ścigano ją bagnetami aż w głąb 
doliny. 

- Wezoraj, wzdłuż calego fronti pomiediy 
Ecz, a Brentą toczyły się różne przedsięwzię- 


"cia, zwłaszcza artyleryi. 


Ogniem naszym powstrzymaliśmy nie- 


Corni Zugna w dolinie Eez i na stanowiska 
nasze na południowym wschodzie od Asiago. 


2 parlamentu Rzeszy. 

Berlin, 8 czerwca. (T. wL). — Parlament 
Rzeszy w dniu dzisiejszym kontynuował o- 
brady nad sprawą . żywnościową. Większą 
część rozpraw wypełniło długie przemówienie 
dep. Wurma (soc. zj. rob.), który w dość o» 
strych słowach zaatakował różne towarzystwa 
wojenne, rolnictwo i gospodarkę kapitalisty. 
czną. Następnie omawiańo sprawę skór. Że 
strony rządu oświadczono, że w pierwszej li- 
nii w dobre obuwie powinno być zaopatrzone 
wojsko, pomimo to ministeryum wojny bierze 
jednak w rachubę życzenia ludności cywil- 
nej. = 
Po zakomunikowaniu treści depesz gratu- 
lacyjnych, otrzymanych od sejmu węgierskie- 
go i węgierskiej izby panów, pr. dr. Kempf 
zamknął obrady przemówieniem, w którem 
podkreślił, iż przy uchwalaniu podatków par- 


lament domagał się większej sumy, niż ta, ja-. 


ką określił rząd, i wyraził przekonanie, że 


nawet podczas wojny finanse będą utrzymane. 
w porządku. Uchwalenie 12 miliardów jest 


dowodem, iż Niemcy są zdecydowane . prowa- 


dzić wojnę aż do zupełnego zwycięstwa. Wska- 

zawszy sukcesy odniesione przez wojska Nie- 
4 miec i ich sprzymierzeńców, oraz na zwycię- | 
| stwo morskie ipod Skagerrakiem, 


prezydent 
w imieniu przedstawicielstwa narodowego 
wypowiedział słowa uznania pod adresem 
wojsk niemieckich i floty, oraz pod adresem 
sprzymierzeńców Niemiec. Przemówienie izba 
przyjęła z zapałem. Za kierownictwo w imie- 
niu izby podziękował dep. Spahn. Po odczy- 
taniu przez sekretarza stanu, d-ra Helfiericha, 
rozporządzenia cesarskiego o zamknięciu o- 
brad parlamentu, prezydent zamknął posie- 


dzenie i obrady trzykrotnym okrzykiem na 


cześć cesarza, narodu, i i ojczyzny, 


Berlin na rodziny aetustów. 


Berlin, 8 czerwca (T. wł) — Rada 


miejska wyasygnowała 500,000 marek na 


pomoc lekarską dla rodzin rezerwistów. 


E seimu pruskiego. 
Berlin, 8 czerwca (T. wL). — Sejm pru- 


ski omawiał również i dzisiaj sprawy ŻYWO- 
ściowe. { 


Wizyta TESAISRA. 


Berlin, 8 czerwca (T. wł.). — (Urzędo- 
wo). Cesarz zaszczycił dziś dłuższą wizytą 
kanclerza Rzeszy, d-ra von Bethmanna - - Holl- 
WESA. 


Geha bitay map ; 


| Nowy Jork, 8 czerwca (T. wl). — Donie- 


ską na morzu Północnem, gazeta 


„lYening 
Sun“ wygłasza następujące zdanie: 


Na wo» 


„lvening Telegramm“ pisze: Odnosimy 


"wrażenie, jak gdyby połączyły się ze sobą— 


skuteczność doskonałego. przygotowania i 
wypróbowana czujność zeppelinów, „ażeby 
palmę zwycięscy oddać Niemcom. 


„New York World“ pisze: Budząca po- 
strach flota Anglii w chwili obecnej nie może 
zbytnio ufać swej przewadze. Lew brytyjski 
miał do zanotowania a drobnych, mepo 


Londyn, 8 czerwca. (T. way. — ya- 
„indefatigable“, „Defence“, „Black 


_ Doniesiono 0 uratowaniu Al 


„ada, z iie 


1 odniosło rany 227 lud: ludzi, © 


przyjaciela zamierzającego wykonać atak na. 


rant" 


sienie Biura Wolffa: Opisując klęskę angiel- 


dach, na których flota angielska panowała od. |: 
setek lat, flotę angielską pobiła należycie wył- 
S2086 sztuki taktycznej. | 


„Globe“ pisze: Czyn admirała Scheera_ 


posiada wartość dorównywującą zwycięstwu 
kilku korpusów armii. 


dia i Ę 3 


cicible*, „Fortune“ i „Shark“. dada 


-- iznaczenia la wrtnrskie. 


Sututgart, 8 czerwca (T. wł.) Król Wir- 


-fembergu nagrodził szefa sił wielkomorskich, 


admirała Scheera, wielkim krzyżem wirtem- 
berskiego wojskowego orderu zasługi, a do- 


„wódzcę sił wywiadowczych, "wiceadmirała 
Hippera obdarzył krzyżem komturskim tego 


samego orderu, złożywsży mu m gorące 
życzenia. 


| trafulacga od gl. mni. 
Berlin, 8 czerwca (T. wł.). — Według do- 
niesienia gazety „Norddeutsche. Allgemeine 


Zeitung”, kanclerz Rzeszy po przemówieniu 


swem w parlamencie Rzeszy otrzymał taką 
masę depesz gratulujących ze wszystkich 
stron Niemiec, iż pomimo najszezerszych chęci 


nie będzie w stanie podziękować... wszystkim 
adresatom z osobna za -zamanifestowanie . 
przez nich uczuć pałzyotycznych, 


2 Belgi. 


Bruksela, 8 czerwca (T. wl). — Donie- 


- sienio Biura Wolffa: Pod honorową prezy: 


denturą generał - gubernatora w okresie od 
15 czerwca do 15 października otwartą bę: 
dzie tutaj wystawa opieki społecznej. W, 
pierwszej linii ma ona dać obraz niemieckich 
ubezpieczeń socyalnych i wpływu na zdrowot- 
ność ludności, szczególnie zaś na sprawę mie- 


 szkaniową, epidemie, tuberkułozę i choroby, 


płciowe. Pokazy świetlne w przestronnej wi. 
downi wystawowej zobrazują również wyniki 
ubezpieczenia robotników i urzędników. Ore 
ganizacyą wystawy zajęła się centrala belgij: 
skiego Czerwonego Krzyża obowiązki preze 
sa w radzie pełni szet zarządu cywilnego, jes 

go Po pak von Sandt, | 


Bel podróży iiy Kiteen. 


Londyn, 8 czerwca. (T. wt). - Według 
„Daily News“ podróż Kitchenerą miała „mięs 
dzy innemi na celu osiągnięcie ' porozumienia 
rządów rosyjskiego i angielskiego w sprawie a 
kroków dyplomatycznych wobec -Rumemii, A 

AgM im | 

Sztokholm, 8 czerwca. (T. wl). | 
depeszy otrzymanej z Londynu, pró 
Kitchenera i 22 wyższych oficerów, z 
wnież — generał rosyjski i Fe wy 
sey oficerowie sztabowi. 

Haga, 8 czerwca (T. WŁ). — „Nieuve OU: | 
w artykule naczelnym, omawiająę 
śmierć Kitchenera, pisze, co następują: Pros 
sty ton urzędowego komunikatu angielskiego 


byłyby w stanie wyrazić słowa, jak silnie cios 
ugodził w serce Anglii. Brak jeszcze szcześ 


Jest prawie rzeczą niepojętą, by w tym:wys 
padku mina miała spowodować: -. katastrofę. 
Znana jest doskonała sprawność niemieckiej 
służby wywiadowczej. 
podobnem jest, że Berlin otrzymał ścisłe in- 
formacye w związku z podróżą . Kitchenera. 
Otóż torpeda nieprzyjacielską miała za zada- 
nie przypomnieć Anglii, iż jej panowanie nad 

morzami nie jest prnajmnlej Sparen > 


- astpta "Rifehenera 


Paryż, 8 czerwca (T wł. Daak 
dowiadują się z Londynu, iż rząd jako 


Prerana Kitchenera wyb marszałka | 
Frenc 


Bifetener a olenzywa nika. 


Bukareszt, 8 czerwca (T. WŁ). — W ste» 
rach dobrze poinformowanych przeważa zis- 
nie, że Kitchener opracowal plan nowej ofen- 
zywy. rosyjskiej i chcial ema T 
jego Roa: - 


- memym m ia: 


ta „Times“ otrzymała z. Pełonibuiga « depeszę. o 
następującej treści: Ofenzywie rosyjskiej to: 
warzyszą pomyślne okoliczności, 
wszysłkiem drogi są już suche; co umożliwia 
transport artyłeryi. Petersburg żywi przesa- 
dne nadzieje, i mówi o rózwtnięchi ataku na 
przestrzeni 500 kilometrów. 


Depesza GESATZA Mikołaja. 


“Petersburg, 8 czerwca (T. wł). — Wezo- 
raj o godz. 10 wiecz. cesarz wysłał z głównej 
kwatery. depeszę gratulacyjną . po. adresem 
wojsk generała Bruiiłowa” kB okapy odnie- 


zemnie a na fonde a u pań- n 
Skim rozkazom, iż z dumą i zadowoleniem 
sze ich bohaterskie czyny, £ że duzo WYS, 


PROD KR 


o żałobie Wielkiej Brytanii mówi więcej, niż 
gółów dotyczących przyczyn nieszczęścia, któś ` 


re Anglia odczuła jako katastrofę narodową: A 


Bardziej niż prawdo- i 


Amedia 8 czerwca (T. wł). — Garë a 


Przede- 


p 5 ` a l i oręża . rösyjskiego. Mikołaj”, 


2 zniesienia ograniczeń prawnych, stosowanych. 


©, waniu stanowisk w zarządzie państwowym i 
- miejskim wniosek ten przemawia za organi- 


a umania’ 1 pochwalam ich dążenie naprzód, o 
raz że dziękuję im. Niech Pan Bóg obdarzy 
| paS SWĄ łaskawą pomoca, byśmy mogli wypbę- 
-. dzić z kraju wroga. Jestem przekonany, że 

-weszysty. walczyć będą jak jeden mąż, póki nie 
doprowadzą walki do końca chwalebnego dla 


podróż aimera. 


: © Sztokholm, 8 czerwca (T. wL). — Gazeta 
oe „Nowoje. Wremja". komunikuje, iż prezes mi- 
> ndetrów, Stürmer, udał się 2 QZETWCA do wiel- 
f riaj, kwatery glównej. i 


0 U sranie grań ranlznń il tag. 
Siege Kopenhaga, 8.:czerwca (T. wl); — Duma 
ństwowa przystąpiła do obrad nad sprawą 


E wigledem chłopów i mieszczan przy obejmo- 


 -gzeniem przywilejów szlachty i wyższych sta- 
nów. Należy oczekiwać burzliwych rozpraw. 


Włosi a ofenzyma rosyjska. 


~ Lugano, 8 czerwca. (T. wł.). Prasa wio- 
5 ska odńosi się z niedowierzaniem do olbrzy- 
| mich cyfr podawanych przez Rósyan w związ- 
„z wiadomościami o zwycięstwach, odno- 
Szönyoh przez nich w ofenzywie na Wołyniu. 
Na Najwyższy niepokój budzi fakt ustalony przez 
“Rósyan, iż państwa: centralne na spotkanie 
l *ołenzywy wystawiły 40 dywizyj., Wobec tze- 
< gó watpliwem jest, czy Austrya będzie zmu- 
-zona do przerzucenia wojsk swych z Tyrolu 
da front rosyjski, co jedynie mogłoby sprawić 
n mejaka "iee Wiochom, l 


a Zdobycie Tort łam. 


Berlin, 8 czerwca, (T. wl). Wraz z for- 
| tem Vaux w ręce niemieckie . wpadł ostatni 
= „tort. "zewnętrzny, Obrona twierdzy przypadła 
„toy w udziałe wewnętrznej linii fortów. 


Taux rozpościera się na grupie wzgórz, które 


: póiiują nad doliną, poprzecinaną siecią dróg 
kolejowych, zbiegających się w Verdun. Do- 
niosłość posiadania fortu przez Niemców tkwi 


właśnie w jego położeniu. Obrona tego fortu 
grała główną rolę wargumentaeyach przytacza- 


` „nych na dowód przewagi -posiadanej przez 
żołnierzy francuskich.: Jak, :wiadomo, 


marca. Nie zđołano dotąd należycie wyświe- 


„tlić okoliczności, którym Francuzi zawdzięcza- | 
l ja. dego odzyskanie, w każdym bądź razie nie 


„można odmówić męstwa stronie . pokenanej. 
s Dzisiaj zatry umfowałi: ponownie Niemey. 


- Berlin, $ ozèrwca (T. wł) — Wbrew 
> urzędów ym doniesieniom dowództwa frań- 
Guskiego należy podkreślić takt, że o- 
spancerzone forty Vaux Znajdują się w 
posiadaniu Niemców, a Francuzi zasypują 
tort nader gęstym ogniem. Jest to naj- 
rok dowodem, że Francuzi wiedzą 

rze, iż fortyfikacye te utracii, i zdają 
= sobie dokładnie sprawę Z doniosłości 
| swej Straty. 


że 
| 


O o W A AN a ae 


Aert 
i „wpadł jaż: TAR W teto niemieckie;. nocą na 9 | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| po ziemi i greckiej! 


"nie Biura Reutera: Żądanię Sarraila, by 
pułkownika Messalę, oraz dwu innych 


zagranicznego do spraw armii greckiej. 


GOD z LN - 


atonięcie forpedowea © 

-. Paryż, 8 czerwca. (T. wł. | ——Agoncya 
Havasa donosi: W poniedziałek na mo- 
rzu S-ódziemnem kontrtorpedowiec „Fan- 
tassin' starł się z torpedowcem francu- 
skim i zatonął. Całą załogę i materyały 
uratowano. 


Breton sto nika. 


Berlin, 8 czerwca (T. wł. )—Według 
gazety „Lokalanzeiger*, włoski . podse- 
kretarz stanu przy ministeryum oświaty, 
Corterze, służący .w charakterze ochotni= 
ka przy artyleryi fortecznej, został ares 
sztowany ża nadużycie zaufania, gdyż 
podmawiał sierżanta do wykradzenia 
ważnych dokumentów, 


"1 parlamenta włoskiego. 


Raym, 8 czerwca. (T. wL), — Doniesienie. 
Biura Wolffa: Po dwugodzinnych rozprawach 
nad wnioskiem Turatisa i jego towarzyszów 
w sprawie internowania obywateli podejrza- 
nych, w myśl życzenia Salandry, parlament 
włoski w głosowaniu imiennem ' większością 
211 głosów wobec 45 odrzucił wniosek Tue 
rałisa. „Corriere della Sera“ donosi, iż od gło- 
sowania wstrzymało się całe stronnictwo kato- 
lickie. Z chwilą rozpoczęcia głosowania salę 

obrad puściło około 80 deputowanych, w dej 
liczbie również republikanie. 


- Pos pizenie znali włoskiego. 


Berno. 8 czerwca (T. wł.) — Gazety 
włoskie donoszą, iż we wtorek odbędzie 
się posiedzenie- senatu przy drzwiach 0- 
twartych, 


i misia 1 Teek 


Badapeszt, 8 czerwca (T. wł.) = : Tu- 
tejsze -vazêty wieczorowe doniosły, iż 
podezas -ostatniego posiedzenia parlamen- 


i 


» 


= 
= 
| 


tu greckiego zdarzyło się nader znamien= 


ne zajście. Gdy jeden z deputowanych, 
przemawiając z ramienia: stronnictwa 
Teodokisa, począł mówić o bezprawiach 
czwórporozumienia w stosunku do Gre- 
cyi, wówczas minister spraw wewnę» 
trznych, Guranis, wykrzyknął: 
torowie nie bę”ą już dłużej wałęsać się 


tł m mc ssj z wl 


- Ra garala. 


Ateny, s czerwca (T. wl)—Doniesie- 


oficerów odwołano z Salonik, uważanem 
jest za nietaktowne mięszanie się oficera 


Rząd postanowił zająć w tej spraw ie na- 
der zdecydowane stanowisko,  Skuludis 
odwiedzii dziś posła angielskiego. | 


wa mina daniny 


"Blokada portów greckich. 


Bern, 8 czerwca (T. wł.). — Gazety me- 
dyolańskie donoszą z Salonik: Komendantu- 
Ta portowa. otęsymała komunikat. urzędowy 6 


„Uzurpa- 


. blokadzie handlowej fortów greckich. Okre- 


„tom greckim nie . wolne . opuszezać portów 


greckich. oA 


Bulla i ij rama l irlandzka. 


Rotterdam, 8 czerwca CT. wł). — Projekt 
rządu angielskiego dotyczący rozwiązania . 
sprawy irlandzkiej przewiduje utworzenie - 


parlamentu w Dublinie, którego kompetencyi 
nie będzie wszakże podlegać sześć departa- 
mentów Ulsterskich. Projekt ten omawiałą 
przedwczoraj unionistyczna rada Ulsteru. 
Carson radzi delegatom, by przyjęli Propozy: 
cyę madowa 


ME W. kolonah.. 


Bazylea, 8 czerwca (T. wł.) — Pisma 
madryckie zamieściły depeszę z Badajoz, 
która donosi, iż w bitwie w południowo» 
wschodniej granicy Afryki Niemieckiej 
wybito doszczętnie kolumnę portugalską, 
złożoną m 1200 ludzi. Niemcy zdobyli 
kilka dział. 


atema Enika eai 


Przewiienie mak tia Ty. 


-~ Koństantynopol, 8 czerwca UT. wł). 
— Przybyły tu wczoraj z Bagdadu 
szczątki generała - feldmarszałka v. d. 
Goltza. Po drodze na: wszystkich sta- 
cyach na przestrzeni 300 kilometrów, 
oraz: w punktach węzłowych przyjmowa- 
no.je z objawami niezwykłej czci Gdy 
tylko przybędzie z Niemiec rodzina zmar- 
łego, odbędzie się ostateczne złożenie 
zwłok na cmentarzu honorowym w par- 
ku poselstwa niemieckiego w Teraoia, 
Planowaną. jest imponująca uroczystość 
na placu przed ministeryum wojny. 


N 


Howy prezydent chiński 


Pekin, 8 czerwca (T. wł) — Donie- 
sienie Biura Reutera: Wczoraj raho Zza- 
chowaniem całego ceremoniału stanowi- 
sko piezydenta rzeczy pospolitej chińskiej 
objął Lijuanhung. 
spoks), 


W Pekinie panuje 


Ofenzywa rosyj iska. 


„Pesier Lloyd“ donosi z Czerniowiec pod datą 
38 b. m.: Na front bessarabski, jak się zdaje, spro- 
wadzili Rosyanie dalekonośne działa, z których usi- 
łują ostrzeliwać tyły frontu austryacko-węgięrskie- 
go. Skutek tego masowego ostrzeliwania nie żasłu- 
guje na uwagę. Wielkie marnotrawstwo nabojów i 


wadliwa precyzya dział, które posiadali. Rosyanie 


podezas styczniowej olenzywy na południowym 
ironcie bessarbskim, występują teraz na obecnym 
froncie. 


Gdy powietrze rozjaśniło się, Rosyanie podjęli 


„żywsżą akcyę wywiadowczą. Samoloty rosyjskie z 


fabryk francuskich, dążąc od Dniestru, chciały do- 
trzeć w głąb Bukowiny, ale zostaly odparte. przez 
nasze działa. 


Jeden z rosyjskich lotników dotarł do miaste- 
ezka Kocmania, gdzie rzucił dwie bomby, które pa: 
dły w pobliżu szpitala Czerwonego Krzyż,a nie wyw 


; | rządziwszy żadnej szkody. 


«W nocy rozegrały się drobne utarczki pomię> 
dzy patrolami wywiadowczymi. 


Krwawe starcia. 
Pisma ateńskie donoszą, iż silne oddziały 
włoskie dotarły aż do Kalaraf, gdzie je wojska 
greckie, po wielogodzinnej walce zmusiły do od- 


,wrotu. Włosi zostawili wielu zabitych i rannych; 


straty greckie są małe. 


G eime pruskiego. 
Berlin, 7 czerwca (T. wł.) == Sejm 
pruski przystał na wniosek ministeryum 
o odroczeniu posiedzeń od 9 czerwca do 
14 listopada. 
. Doniesienie o debatach komisyi go: 
spodarczej nad sprawą wyżywienia wy-. 
wiązało dłuższą dyskusyę. Wreszcie przy- 
jęto wnioski komisyi, dotyczące wyży: 
wienia. Bez dyskusyi przyjęto: rozpo 


rządzenie: dotyczące odbudowy miejsco- 


wości w Prusiech wschodnich, zniszczo» 
nych wskutek wojny, i rozporządzenie o 
zabezpieczeniu pożyczek państwowych 
udzielonych na odbudowę budynków : ZDU- 


rzonyoh. podczas wojny. 


ERIE ROSZYK ESIZACĄ 


& iiy panu. 


Berlin, 8 czerwca (T. wł. )—lzba pa 


nów przyjęła po krótkiej dyskusyi wnio» 


sek barona v. Bissinga dotyczący peda- 
gogiki seksualnej, oraz wniosek dra Hil- 


lebrandta w sprawie pogłębienia znajo- 


. mości zagranicy przez stopniowe wpro- 


piśmiennego ich żreterowania. 


wadzanie innych języków w miejsce 
angielskiego i francuskiego w szeregu 
wyższych uczelni, oraz specyalne zabiegi 
celem popieranie oryentalistyki Projekt 
prawa 0 podwyższeniu dodatków do 
podatku dochodowego o podatku u- 
zupełniającym przekazano komisyi, celem 
Wniosek 
w sprawie układu pomiędzy Prusami, 
Bawaryą, Wirtembergią i Badenem z d. 
29 lipea 1911 r. o uregulowaniu stosun- 
ków loteryjnych uzyskał sankcyę prawe 


ną, Przyjęto wniosek o odroczeniu sejmu 
do 14 listopada. 


Makiety M urzędach W asl. 


. Petersburg, 8 czerwca. (T. wł.). — Do 
niesienie Biura Wolffa: Ministeryum spraw 
wewnętrznych, oraz ministeryum komunika- 
cyi ogłosiły rozporządzenie, według którego 
pewne urzędy, powierzane dotychczas wyłą- 
cznie mężczyznom, na przyszłość będą obsa- 
dzane przez kobiety. 


A Zelwerowiez — polski Goquelin. 


Wracam z teatru Polskiego. Widziałem 
psychologiczny. tryptyk — „Kómedya słów” 
- Schmitzlera. Brabanckie koronki dyalogu! 


. Zelwerowiez grał trzy różne role. Męża, 
"którego zdradza żona. Męża, który sam żdra- 
-dza i jest zdradzany. Męża, „który zdradził 
żonę. * 

"Trzy role — trzech dudzi — trzy życia... 

- Popis Kameleona sztuki aktorskiej 

| Zelwerowicza znacie? „Tak! — zatem po- 
słuchajcie“ — jak radzi Jowialski. 

o o Dziwny artysta... Który ciagle rośnie... 
Widzieliście: go wczoraj i zdawał się być na 
szczycie. Przychodzicie dziś — patrzycie i u- 
z róst przez noc. To nie przesada. To faki. 

|. Jest to artysta o niezmiernie żywej inte- 
| ligelicyi. Nie dostrzegaliśmy tego długo. By- 

Wal. ‘tylekroć tak dobrodusznym na scenie, 
Po za ` prostactwem jego typów nie domy ślano 


ĆW się nader subtelnej duszy... 


Niedawno Zelwerowicz, 


- „Wyzwolenia” ukazał się nam, jako malarz — 
(, małował barwne grupy. Jego farbami - 
"żywi ludzie. Polowę . powodzenia „Wyzwole- 

3 nie” zaw dzięcza jego geniuszowi reżyserskie- 


| 


n * wystąpił przedtem, jako prelegent. Przy- 
A gotowywał nas do zajęcia misyl „Wyzwole- | 
< ia”, I zgotował piszącemu i te. słowa cudowną 


miespodzienkę. . 

: -Mialem sposobność- przekonać się, że pre- 
inasi dzielą się na cztery gatunki. 
” Rodzaj najczęstszy: taty, którzy nie mają 


a. > nie do powiedzenia i zarazem nie umieją 


E mówić. 


jako reżyser 


byli 


Dość częsty: tacy, co coš umieją i j. mo 


gliby coš powiedzieć, gdyby posiadali dykcyę. 
Ale monotonią wymowy zabijają treść swojej 
prelekcyi. 

Rodzaj spotykany niekiedy: 
mowa, użyła na młócenie słomy. 
brak wartościowsj treści. 


Wreszcie białe kruki: prelegenei, posia- 
dający równocześnie wiedzę i talent kraso- 


mówczy. 


I oto aktor, który po raz pierwszy zjawił. 
się na katedrze, stanął odrazu w szeregu wy” . 


bornych mówców. 


- Podziwiałem lawinę swobodnie plyna- ` 
cych słów, skrzący fajerwerk dowcipu, boga» . 
wszystkie dary fachowego 6 
interpretatora, splecione z trainością sądów, : 
z mocną i żajmującą treścią, z wyborną. styli- 
zacyą. Zelwerowiez zakasował najlepszych ; 
naszych: prelegentów... | 


ctwo akcentacyi, 


Miał zadanie trudne: 


ści, nie oburzyć krytyków. Wywiązał się -Z Za- 


dania po mistrzowsku i był równocześnie 0- 


strym i wyrozumiałym, szezerym i zręczny m, 


jaskrawym i grzecznym... 


Tylko taka wybitna inteligencya pozwala 


gładka wy- i 
Zupelny : 


pociąć krytycznie | 
krytyków, publiczność i aktorów — a zarazem 
nie obrazić kolegów, nie odstraszyć publiczno- 


|= 


| 
| 


Zelwerowiczowi ważyć się na popis akro-- 
batyczny. w. stylu najszłachetniejszym: jedne- 


go wieczoru wcielić się w trzy odmienne po- 


Stacie, 


Nie umiemy dość cenić Zelwerowicza. Za i 


mało czujemy, że to jest artysta tej miary eu- 
ropejskiej, co C. Coquelin (starszy), który 
również uderzał- wybitną inteligencyą. - 

-W śwojem stidyum 0 „Sztuce aktora", 
(tłomaczonem przez J. 
porównywa aktora do artysty; 
swojem ciele, jak na instrumencie, 


który gra na 


w tym 
celu musi i postadać dwa dary: doskonale wi- 


Mikulskiego) Coquelin l 


dzi eći doskonale panować nad swojem 
narzędziem — cialem. 
Otóż Zelwerowicz dowiódł dziś 


trzech odmianach indywidualnych... 


l Morzem antypatyi oddzielił się od. nas, 
pokazując nam suchego, 
który przez lat 10 dusił w sobie zemsię. I po- ` 
sympatyi, ; 
jako sławny literat, umiejący i sóbie i żonie: 
przebaczyć grzeszki. Wreszcie wtrącił nas w: 
'stan niezdecydowania przepysznym 
pociągającego i odpychającego aktora — bez-. 
czelnego igarza i wiecznego dziecka, nie wie-: 
'dzącego, gdzie kończy się jego szczerość, 
gdzie zaczyna fałsz, geniusza sztuki udania ha. 


ciągriął nas wszystkimi blaskami 


seenie i w życiu... Był to „majstersztyk!“ 
_ Rozpisuję się tak o Zelwerowieżu, bo... 
"Bo wierzę w powagę teatru. 


Teatr jest u nas książką dla tych, 


którzy nie umieją czytać. 


A nie- umiejących czytać — jest legion. 


; legionów. 


Nie mam na myśli analfabetów. To tylko 


cząstka nie umiejących czytać. 


Słyszałem niedawno, jak inteligentny in- 
żynier czyłał w towarzystwie coš. z gazety, . z 


aby innym zrobić przyjemność. 
Gdyby wypadało, bylbym go zadusił. 


Słuchając go, sądziłem, że stary omnibus | 


warszawski przejeżdża mi przez brzuch... 

Dla ludzi, nie umiejących czytać, przepa- 
da myśl i piękne wszystkiego, co jest napi. 
sate w książkach przez ludzi talentu. 

Aktorzy są naszymi lektorami — oni wy-. 
dobywają z dzieł iskry geniuszu, których nie 
zauważają ci, co nie posiada, 2 sztuki Gzyta= : 
nia... 

Niestety"... ta wartość teatru nie jest u: 
Ras doceniona. 


"znowu, . 
jak potrafi widzieć — ujrzał trzy różne typy 
ludzkie, trzy różne psychologie, dał nam ca- 
łą gamę innych ruchów, niemal fizyologię w. 


zimnego lekarza, - 


„typem 


a: 


ga 


j 


czynią i pomocnieą 
| pedantycznie lub lekkomyślnie, miast pouczać 


„wieje od niej gorąco serdeczne na scenę. 
'naodwrót—aktorzy, z 


e "Zelwerowicz mylił się, rozdzielając cięgi 
w.swojej prelekeyi, gdy najobfitszemi darzył 


"aktorów. 


= Najobfitsze należą się krytyce. 
„publiczności. Wreszcie aktorom. 
Bo krytyka — jako trybunał najwy ŻSZy, 


` Później 


|| kierowniczka opinii — zawiniła najwięcej. Z 
jednej strony tylekroć podnosiła miernoty, że 


zniechęciła dla swych sądów publiczność; z 
drugiej tylekroć bywała zimno - surową dla 
wybotnych poczynań, że zniechęciła aktorów. 
Krytyka hasza weszła naogół w fałszywą ro 
lẹ — damy klasowej czy belfra, stawiającega 
cenzurę teatrowi. Nie była ona nigdy dorad- 
teatru... Sądziła 


skromnie i być natchnieniem... 


A dlatego publiczność . nasza naogół nie 
nauczyła się od niej entuzyazmu dla zasługi, 
a aktorzy: odwrócili się od jej ostrzy z ukrytą 
w sercu goryczą, lub na jej pochwały stali się 


„łasi, jak dzieci na karmelki... 


Dziś publiczność nasza nie umie z dosta- 

teczną uwagą słuchać i patrzeć — nie 
I 
zniecierpliwieni do kryty- 
ki i publiczności, nieraz grają zimno — nied- 
bale... 
' Znakomity teatr Stanisławskiego w Mo- 
skwie urodził się w innej atmosterze: zacie- 
kawienie widzów 1 zapał artystów rosty rá- 
zem.: 

Artysta, który nie traci zapału nawet w 
chłodnej atmosierze, bo gra dla swego idea: 
lu. — który nie żąda uznania na kredyt « 
i. nie- upada, nawet będąc. nierozumiany + 
jest niemal wyjątkiem... 


„Takim. fenomenem jest zelwerowicz. 


Leo Belmont, 


Kalendarzyk. 


Dziś Pryma i Felicyana, 
Jutro Małgorzaty. 


- Wschód słońca o godz. 4 m. 41. 
Zachód o godz. 9 m. 17. 


Rocznice. 
Dnia 9 r. 1278. 
swej, Krakowowi, spustoszonemu 
pizez najazd mongolski, nadaje 
prawo miejskie magdeburskie. 
Zamknięcie kongresu Wiedeńskie. 
go, który ustanowił Królestwo 
Polskie pod berłem cara Aleksan. 
"dra I. 


ika łódzka, 


» 1815. 


Jednodniówka literatów łódzkich. 

Do jednodniówki, wydawanej staraniem 
literatów łódzkich, nadesłali swoje prace pp: 
Stanislaw Bal, Aleksander Bieliński (Banzaj), 
Stelan Gacki, Jan Garlikowski, adw. Piotr 
Kon, Rafał Kord, Stanisław Lenartowicz, dr. 
Zdzisław Mierzyński, Jan Nep. Miller, An- 


drzej Nullus, Marceli Sachs, Edmund Szarzyń- | 


ski, Zofia Wojnarowska i Emil Wojnarowski. 
Winietę wykonał art. malarz p. Franciszek 
Łubieński, 


Kupcy a nalepki kwestowe. 


Od Komitetu wielkiej kwesty „Ratujcie dzie- 
ei“ otrzymujemy komunikat następujący : 

„Delegaci Sekcyi 4 narzekują na brak należy- 
tego zrozumienia ich misyi przez wielu właścicieli 
sklepów przy nabywaniu nalepek na okna, co nie- 
zmiernie utrudnia zadanie delegatów i ujemnie 
wpływa na osiągany przez nich rezultat. I tak, o- 
bok sklepów nabywających nalepki za kilka lub 
kiikanaście rubli są i takie, nie mniejsze, naby- 
wające zaledwie jedną lub dwie po 50 groszy. Ży- 
czyćby sobie należało, by w tygodniu kwestowym 
nie było okna sklepowego, suto nalepkami nieu- 
dekorowanego -- nalepki bowiem będą jedynym 
widocznym znakiem udziału, jaki sklepy łódzkie 
biorą w wielkiej akeyi jałmużniczej. Ze względu 


na to, delegaci Sekcyi 4 raz jeszcze odwiedzą skle- | 


py, które przez nieporozumienie lub skutkiem przy- 
padkowej nieobecności właściciela nabyły niedo- 
stateczną dla swych okien ilość nalepek z ponown 
prośbą o dokupienie dalszej ilości". ` 

_ Tyle komunikat. My ze swej strony nie po- 
chwalamy nacisku, wywieranego na kupców i in- 
ne osoby w kierunku określania z góry wysokości 
datków. Ofiara powinna być zawsze ofiarą, a nie 
podatkiem. Każdy ofiarodawca ma prawo sam o- 
kreślić sumę datku i dać tyle, wiele może i chce. 
-Z tem Komitet kwesty powinien liczyć się, mimo, 

iż mu, jak zresztą nam i każdemu zależy na naj- 
większem powodzeniu kwesty. 


Echa kwesty. 

Z kwesty ulicznej, urządzonej w Łodzi w dniu 
1 czerwca r. b. na rzecz „Koła pomocy dla legioni- 
stów polskich i ich rodzin“ osiągnięto brutto rb. 
2,285.26, wydatki wyniosły 284.45 rb., czysty zysk 
więc osiągnął rb. 2,000.81. Zarząd Koła ma zaszczyt 
złożyć serdeczne podziękowanie wszystkim tym, 
którzy przyczynili się bądź to pomocą materyalną, 
bądź moralnem poparciem do zebrania tej, dość 
znacznej sumy na rzecz Koła. Szczególne zaś po- 
dziękowanie należy się Sz. Paniom dzielnicowym 
i Sz. P.P. kwestarkom i kwestarzom, którzy mie- 
strudzoną swą pracą i poświęceniem wykazali, iż 
zrozumieli cel i doniosłość tej pierwszej w naszem 
mieście publicznej kwesty. Zaznaczyć jeszcze nale- 
ży, iż dar ten społeczeństwa jest dla nas tem mil- 
szy. Že pochodzi przeważnie z groszowych składe 
biednej łódzkiej ludności. l 


Karty na chleb. 


Z powodu świąt wydawanie nowej, 28-ej seryi 
kart na chleb rozpocznie się o dzień później, t. j. 
we włorek, przyczem kolejność wydawania zostanie 
o tyle zmieniona, że ci, którzy odbierali karty w 
poniedziałki, mają się zgłosić w piątek przyszłego 
tygodnia. 


Z Komitetu rozdziału chleba i mąki. 


Komitet rozdziału chleba i mąki w dniu 8 b. 
m. zwinął dwa ucząstki rozdawnictwa kart na chleb 
i cukier — 17, którego biuro mieściło się przy ul. 
Średniej 24, podzielono na dwie części — pierwszą 
część (ulica Wolborska) została przyłączona do u- 
cząstku 16-g0, mieszczącego się przy uł. Średniej 


ur. 21, a druga (ul. Polnocna) do ucząstku 18-go, 


posiadalscego biuro przy ul. Jakóba nr. 8. 

Zwinięty również został ucząstek przy ul. Pa- 
ryskiej nr. 8 i przyłączony w całości do ucząstku 
85-go przy ul. Rokicińskiej nr. di. o 


Z pol. kursów pedagogicznych. 


Czytelnia, na czas organizowanej wystawy, bL j. 
od 7 do 19 czerwca, zostaje zamkniętą. | 
„ , Wykłady na kursach zawieszone będą na czas 
świąt i wystawy, t. j. od soboty 10 czerwca do po- 
niedziałku 19 czerwca. 

„ _ Pierwszy wykład po przerwie świątecznej od- 
Lędzie się w poniedziałek, d. 19 czerwca, 6 godz. 6 
wieze, według zwykłego planu. 

Biura sekcyi 19-ej otwarte są codziennie na 
kursach, od godz. 10 do 2 po poł, i od 4 do 8 w. 


megam 


Bolesław V Wstydliwy stolicy: 


rzecz kwesty „Ratujcie dzieci”, 


GODZINA 


Bony rublowe. 3 
„ _ Wycofywane teraz z obiegu bony rublowe 
ostatniego typu zostały w swoim czasie. wy. 
puszczone na sumę ogólną 2.800.000 vb. Za- 
mianę tych bonów na nowe już rozpoczęto. 
Do tej pory wycofano z obiegu bonów rublo- 
wych na sumę ćwierć miliona. "a 
Kąpiele dla dzieci szkolnych. 

~ W miesiącu maju ogółem wykąpano 
47,620 dzieci, uczni szkół początkowych miej. 
skich. Z kąpieli korzystały dzieci 40 szkół pol. 
skich, 26 niemieckich i 23 żydowskich. Kąpie- 
łe wydawano w łaźni Beutlera przy ul. Głów- 
nej i łaźni miejskiej przy ul. Konstantynow- 
skiej. Z powyższych cyfr widać, że z kąpieli 
skorzystało 70% dzieci szkół elementarnych. 


Z Komitetu zagonków. | 
Komitet zagonków ukończył już t. zw. ro- 
boty sezonowe, obejmujące sadzenie ziemnia- 
ków, kapusty i brukwi. Dotąd rozdzielono 
7,000 zagonków pod ziemniaki i in., w czem 
pewną część bezpłatnie. Obecnie całe miasto 


| otoczone jest zielenią zagonków, które sięgają 


aż do Moskuł i Gospodarza. 
Zie statystyki tanich kuchni. 


Ze sprawozdania Komitetu tanich kuchni 


za miesiąc maj przytaczamy dane nsatępujące: 
Pod egidą komitetu pozostawało w tym mie- 
siącu 98 kuchni, w czem 41 mieszanych, 26 
żydowskich, 20 katolickich, 8 ewangelickich i 
3 maryawickie. Kuchnie dla dorosłych wyda- 
ły 1,739,844 obiady, kuchnie dla inteligencyi 
90,308 i kuchnie dla dzieci 438,061 — ogółem 
2,268,208 obiadów. e 


 Kuracya mineralna na miejseu. 


W celu umożliwienia kuracyi wodami mineral. 
nemi tej części publiczności naszej, która z wielu 
powodów w obecnej chwili do miejscowości kura- 
cyjnych zagranicznych wyjechać nie może — z 
driem 15 czerwca oitworzonym zostanie zakład wód 
mineralnych, w jednym z piękniejszych ogrodów 
prywatnych w śródmieściu, w którym kuracyu- 
szom codziennie od godz. 7 rano do 11-ej, wyda- 
wana będzie woda mineralna naturalna z ostatnie- 
go czerpania, w różnych gatunkach i odpowiedniej 
temperatury na szklanki. Dla uprzyjemnienia chwil 
pobytu w ogrodzie przygrywać będzie orkiestra, 
oraz czynna będzie pierwszorzędna kawiarnia, 
Bliższe szczegóły podane będa w niedługim czasie 
w ogłoszeniach. 


_ Ze szkół. 


W chwili obecnej odbywają się egzamina ma- 


turalne w gimnazyum Brauna, w gimn. męzkiem 


Tow. „Uczelnia“ i w 2-m gimnazyum przy ul. Pla- 


cowej. Na egzamina przybyli z Warszawy delegaci 
komisyi egzaminacyjnej, pp. Kujawski i Grodzicki. 


Niebezpieczna zabawa. 


+ Przy ul. Rozwadowskiej, 8-leini. syn tkacza, A. 


L. bawił się w ten sposób, że kamieniem uderzył 


w nabój rewolwerowy, który wybuchł, kalecząc 


chłopca w rękę. 


Farsa warszawska w Łodzi. 


W dn. 19 b. m. zjeżdża do Łodzi cały zespół 
farey warszawskiej, który występy swe rozpocznie 
nie schodzącą z repertuaru krotochwilą Kozłow 
skiego „Medal 8 maja“. Następnie będą odegrane 
łarsy: „Fruwająca dziewica”, 
mężowi?*, „Mąż panny”, „Panna sklepowa”, a 
nadto dana będzie premiera głośnej farsy „Brzydka 
kobieta“, którą Łódź ujrzy przed Warszawą. Gości- 


-na farsy w Łodzi potrwa do 25 b. m. 


Ł. O. Ś. w Hielenowie. 
W Helenowie odbędzie się dziś pod dyr. Bro- 


nisława Szulca koncert historyczny, poświęcony 


muzyce niemieckiej. W chronologicznie zestawio- 
nym programie znajdujemy przedstawicieli wszy- 
stkich epok i kierunków, poczynając od Bacha, a 
kończąc na Straussie, którego poemat symfoniczny 


„Jak się podobać 


„Don Juan* powtórzony zostanie na żądanie pu- | 


bliczności. Nowością będzie także rzadko u nas dóo- 

tychczas odtwarzana Symfonia 

vena. Ceny popularne. | 
Ofiary. 

Zamiast podarunku na imieniny swej nauczy- 

cielki p. Felicyi D., uczniowie i uczenice 2 oddz. 

polskiej szkoły Nr. 5 składają 1 rb. 50 kop, na 


Z Sądów. 


Recydywista. . 
Ces- niem. sąd okręgowy rozpatrzył wczoraj 


sprawę 46-letniego Jana Okrasińskiego, recydywi-- 


sty, karanego trzykrotnie za kradzież. Obecnie O. 
znalazł się pod sądem, oskarżony o trzy przestęp- 


stwa: dwukrotne okradzenie składu świece Wogana 


i S-ki, oraz usiłowanie kradzieży w sklepie Gruste- 


ra w Rudzie Pabianickiej. Podczas pościgu w osta- 


tnim wypadku złoczyńca strzelał z rewolwer, cze- 
go zreszłą na śledztwie nie dowiedziono. Sąd ska- 


zał Okrasińskiego na 10 lat więzienia, a następnie i 


5 lat dozoru policyjnego. | 
8 lała za kradzież świni, 


ski, lat 28, w nocy z 5 na 6 kwietnia r. b, w. Stry- 


Nr. 4 B-dur Beetho- 


pee anana 


| cych nietylko kwiat, 
"rzecz, gdzie się podziały ptaki, współpracow- 
"nicy ogrodników w tępieniu szkodliwych o- 
Świergotu ptaków prawie się nie- 


© 0. |.dzieci. Przed tygodniem inspektor Jendrusz- 
. Wincenty Dąbrowski, lat 25 i Roman Spieszyń- 


PO LSKL 


"wadów. 
SŁYSZY... 


znaczono na 30 b. m. i 2 lipca. W przyszłym 
| roku szkolnym ma być otwarta bursa. 


się nie przyznali, skazał ich na 3 lała więzienia i 
koszta sądowe. - 


Z Częstochowy. 
-Przybył tu po raz pierwszy od wybuchu 
wojny ks. biskup Zdzitowiecki, AE A 


Z Zagłębia. 


Mieszkańcy wsi Wojkowice Kościelne, jednej z 
większych w powiecie będzińskim, ciężki w tym: 


roku mają przednówek. Za szczęśliwych — pisze 


„iskra“ — uchodzą ci, którzy mają dwie krowy na 
oborze, bo większość ma tylko jedną krowę, cho- 


ciaż są i tacy, u których krów niema. To też o mle- 


ko w Wojkowicach bardzo trudno; zaledwie kilku. 


gospodarzy sprzedaje mleko, biorąc po-20 kop. za 
kwartę. Zużywszy cały zapas zboża na zasiew, 0- 
beenie włościanie nie mają z czego wypiekać 'chle- 


ba, a wysokie ceny chleba w sąsiednich miastach 
powstrzymują ich od kupna. Główne pożywienie 
ich stanowią ziemniaki i to w ograniczonej ilości, | 
bo są w obawie, że ich może zabraknąć do nowych. 


plonów. Wyzyskane wszystkie grunta pod zasiew 
zboża i okopowizny dadzą plon obfitszy, niż w roku 


ubiegłym. Sianokos również zapowiada się dobry. 


Wojkowice Kościelne staną się wkrótce nową 
placówką dobywania węgla w dobrym gatunku. No- 
wa kopalnia węgla „Jowisz“ doprowadzana jest 


obecnie do należytego porządku i otwarte zostały 
i zostaną jeszcze nowe szyby. kopalniane i nowa 


sortownia. przy której pracuje obecnie liczny za- 
stęp rzemieślników i robotników. 


Z Płocka. 
W.gimnazyum II urządzono wieczór . sienkie- 
wiczowski. Wieczór rozpoczął odczytem o Sienkie- 


wiczu p. Z. Maciejowski, następnie odegrano dra- 
mat Sienkiewicza „Czyja wina?*, w którym popis 


znaleźli amatorzy pp.: Olszewska i Cygański. W 


drugiej części wokalno-muzycznej występowali pp.: 


Pilaszowa, Brudnicki i Kinowska. Zakończył wie- 
ezór „Żywy dziennik“ w układzie profesorów gim- 


nazyum. Przedstawienie cieszyło się wielkiem po- 
wodzeniem. l 7 

W niedzielę, dnia 4 b. m., powróciło do nasze- 
go miasta 17 milicyantów z obozu w Bytowie, po- 


‘zostają więc obecnie w Prusach przeważnie ci mi- 
dicyanci, którzy zgłosili się do robót w. zakładach 


przemysłowych i handlowych. W obozie bytowskim 
pozostał tylko b. naczelnik milicyi, p. Łapiński. 
Z dniem 1 czerwca podwyższono w. drodze u- 


rzędowej ceny bydła na mk. 45, 40 i 35 za centnar 
żywej wagi. Cena świń z dniem 1 października 


podwyższona zostanie do 80 mk. za centn. 

W. Trzepowie pod Płockiem, spłonął dom kolo- 
nisty Piotra Kijewskiego. Pożar powstał z podpale- 
nia, co, jak przypuszczają, pozostaje w związku z 
dokonanym przed kilku miesiącami napadem ban- 
dyckim, którego sprawey zostali ujęci i oddani w 
ręce władz, 


Z Włocławka. i 


W nocy z 4 na 5 czerwea kilkunastu bandytów 
otoczyło dom Nr. 88 przy ul Żytniej i wybiwszy 
szyby w oknie, weszło do mieszkania właścicieli do- 
mu, małżonków Gliszczyńskich.  Steroryzowawszy 
wspomniane osoby, bandyci splądrowali mieszka- 
nie i zabrali 17 rb. w monecie rosyjskiej, kilkadzie- 
siął marek oraz bieliznę i garderobę. Na wszczęty 
alarm sąsiedzi nie mogli przyjść z pomocą, gdyż 
bandyci stali przy oknach i grozili rewolwerami. 
Bandyci zatrzymali również kilka osób, które szły 
na jarmark do Lubienia i niepozwolili im ruszać 
się z miejsca. Po dokonaniu 
nili się bez śladu. 


Z Mławy. 
s (Korespondencya własna „Godz. Pol... 
|. Zboża naogół przedstawiają się wielce o- 
biecująco, zwłaszcza żyto. Pszenica i groch 
ucierpiały wskutek przymrozków majowych. 


Ziemniaki w niektórych miejscach powscho-. 


dziły, w innych kończą sadzenie, przyczem 


słychać narzekania na brak i drążyżnę robot- | 
nika. Ogrodowizny zapowiadają się dobrze. 


Zato owoce są wątpliwe, z powodu rozmnoże- 
nia się nadzwyczajnej ilości liszek, zjadają- 
ale i liście. Niepojęta 


Czynione są tu gorączkowe przygotowa- 


nia, celem uświetnienia kwesty „Ratujcie 


dzieci". Opracowano ' plan odczytów i za- 


krzątnięto się około urządzenia atrakcyj ''a' 
zebrania jaknajwiększej sumy z kwesty. - 


„ Miejscowa szkoła handlowa „rozwija się 
bardzo pomyślnie. FEgzamina . wstępne na- 
W szkole ludowej uczy się obecnie 400 


ke zwołał nauczycieli. pow. mławskiego, cie- 
chanowskiego i przasnyskiego dla stwierdze- 


- Sądził ich wczoraj sąd okręgowy, który. wycho- | 
"dząe z założenia, że kradzieże inwentarza stały się 
plagą, a nadto zważywszy, że oskarżeni do: winy 


rabunku bandyci ulot- | 


„ | daje się około 300 obiadów bezpłatnych. 


'kowie, usunąwszy kamień, zagradzający dostęp do | nia ilości szkółek i dziatwy szkolnej. Stara- | 
| oblewu, skradli stamtąd świnię, wartości 180 zb. | niem tegoż dnspekwora mają byś. urządzona 


b 


| komisyę. 


sza, sprawa żywności zdaje się- być tutaj ró 
szczęśliwie rozwiązaną, okoólica K ; 


tzekły zakładowi wszelkie możn 


| podczas wakacyj kursa dia nadczycieli ludo- 


|| Schronisko, dla dzieci bezdomnych 1 o: a) 
chronka dla dzieci przychodnich, : które otrzy. 


mują obiady, są przepełnione. Dziennie Wy A 
M 


© Z Piotrkowa. | 


| Sąd wojenny piotrkowski (będzie niezadłgo | 
| rozpatrywał sprawę następującą: a SA 
|. W początkach maja trzech bandytów przybyło | 


nocą do poblizkiej wsi Studzianki. Bandyci wtarg- 


-neli do domu Maryi Staniszowej.. Steroryzowawszy 


rodzinę, zmusili ją do wydania kilkiwet rubli, po- 
czem zwykłym sposobem bandytów, wepchnęli ro- 


dzing do piwnicy, której. otwór zabili gwoździami i 
_ przytłoczyli kufrem. Po spełnieniu rabunku, trójka 


zbójecka ruszyła przez wieś, W: drodze spotkali 
stróża nocnego. „Stój“ — zawołał któryś z oprysz- 
ków, grożąc mu rewolwerem. ~- Prowadź nas dò 
wójta!” -— Przerażony stróż Filipczak spełnił na- 
tychmiast życzenie, a na rozkaz bandytów zbudził 


(także rodzinę sołtysa Wawrzyńca. Adamowskiego. . 
„Bandyci, wtargnąwszy do chaty, wtrącili przede. 


wszystkiem Adamowskiego do piwnicy, a następ 


'nie zażądali od kobiet pieniędzy. Dano im około 


100 rubli. Bandyci nie chcieli nawet przyjąć tak 
drobnej sumy, wmawiając w żonę.Adamowskiego, 
że musi mieć więcej pieniędzy, ponieważ sprzedała 

krowę i prosiaka. Żona zaklinała się, że nie sprze- 
dawała dobytku i powołała się na: męża, jako na. 
świadka. Bandyci wyciągnęli wobec tego sołtysa. s. 
piwnicy. Dopiero, gdy ten „pod przysięgą” zeznał, 
że krowy nie sprzedawano, dali za wygranę, wzięli 
pieniądze, a potem całą już rodzinę wraz z dziećmi 

wtrącili do. piwnicy, której. drzwi zabili gwożdzia” 
. Teraz, zwracając się do stróża nocnego, kazali 


się prowadzić do zamożnego gospodarza Sikory. I 


tu na rozkaz bandytów Filipczak sam musiał. bu- 


| dzić rodzinę. Weszli do izby. Wraz z kobietami í 


dziećmi było tam dziesięcioro osób: Grożąc rewol- 
werami, zmusili drżących z przerażenia gospodarzy - 
do wydania sobie gotówki w kwocie kilkuset rubli. i 
Teraz należało zamknąć obrabowanych w piwnicy, 
ale okazało się, że w domu Sikory piwnicy nie ma. 
Przez chwilę bandyci byli w. kłopócie, z którega 
wybrnęli śmiało. Oto kazali się wszystkim ustawić 
w dwójki i cały ten pochód poprowadzili w kie 
runku domu sołtysa. Szczekanie psa zbudziło jedne- 
go z sąsiadów, który z ciekawości: wyszedł przes 
chatę. W tej chwili któryś z bandytów. już był przy. 
nim i grożąc mu rówolwerem, kazał mu stańąć db 


;SZEregu. . | 


Cały pochód, złożony teraz z:11 ludzi wraz ze 
stróżem nocnym, przemaszerował. pod- rozkazami 
bandytów do domu sołtysa — tu dopiero zagnano 
wszystkich do piwnicy, którą szczelnie zabito. Je 
dynie stróża zamknięto w komórce. Gdy już upły: 
nął spory kawał czasu i kiedy stróż nocny nabrał 
pewności, że jest bezpieczny, zaczął wołać o pomoc. 
Widocznie miał głos silny, bo -zbudził wszystkich © 
sąsiadów. BABE ARS TE 


Z Kielc. . 


W czwartek 1 b. m. przybył tu z Krako | 
wa arcybiskup Simon, który .bierzmował mło 
dzież i wyświęcił. kilku kapłanów. o a 

- Qdbyło się tu nadzwyczajne ogólne zebra+ 
nie członków Hurtowni. Liczy ona obecnie 


225 członków. Od 1; stycznia do 1 maja sprze 


dano towarów za 95,878 rb.. W dniu zamknię- 
cià rachunków spółka posiadała produktów : 
za 88,678 rb. Kapitał udziałowy wynosić 
23,225 rb., zapasowy 2,543 rb. Zebranie zwo» 
lano głównie w celu przedstawienia projektu 
utworzenia wydziału aprowizącyjnego  pizy 
Komitecie ratunkowym kieleckim, . przyczem 
Hurtownia wraz z komisyą zaprowiantowania 
miasta stałaby się tym właśnie wydziałem. 
Pułączenie to ma trwać przeż caly czas wojny 
A rok po wojnie, następnie zaś Hurtownia po- 
wróciłaby znowu do samoistnego bytu. Celem 
rozpatrzenia tej sprawy wyłóniono specyalną 


= ZSolc. 
„0d lat dawnych niosące skuteczną pomoc zdro- > 
jowisko siarczano-solne w Solcu, dnia 20 maja r.b.  - 
rozpoczęło sezon kuracyjny. Mimo, že nawałnica 
wojenna nie oszczędziła Solca, dzisiejszy jego-wy-- ' 
gląd nie przypomina już przebytej burzy — brak 
tylko znanej wszystkim postaci 6. p. dr. Włodzimie - 


„rza Daniewskiego, który zmarł na tułaczce, wyda- 


lony z Solca przez władze rosyjskie. Miejsce zmar- © 
łego, jako lekarz ordynujący, zajął dr. J: Wiśniew- 
ski z Warszawy, który od dnia 20 maja po uroczy - 
stem poświęceniu zakładu i łazienek objął swe . 
stanowisko. Solec, tonący w zieleni drzew — ci 
chy, zdrowotny, spokojny nądaje się wybornie na . 


odpoczynek nawet jako letnisko gwarantujące beze `- 


że: 


bardzo zniszczona, zaś władze mie, 


aprowizacy. . 


większy. 


WARSZAWA. 
Kronika warszawska. 


r a Ze sprawozdania ; z działalności Wydziału Do- 
= 0 broczynności R. G. 0. 


toj Pomoc, udzielana ludności przez Wy- 


F : z : gział stosownie do potrzeb i położenia peten- 
-= tów musiała przybrać różne formy, z których 
"odrazu przy organizacyi Wydziału dało się. 


- wyodrębnić następujące: po pierwsze — wy- 


a trącony : przez wojnę ze swego trybu życia pæ- 


| -tent mie posiada żadnego sposobu utrzyma- 


—nia się, potrzebuje przeto na czas dłuższy poe” 


- mocy mieszkaniowej i Żywnościowej; w ta- 


kim wypadku zajmuje się nim Sekcya Schro- 
0 mek; -po drugie petent- znajduje się w polo- 
+5 żeniu cokolwiek lepszem - 
Gej pomyśleć o: sobie, 


i byłby w stanie 


- pieniężną na zaspokojenie elementarnych po- 
-= trzeb” życia, na opłacenie mieszkania i t. p.— 
tu celowym się staje zasiłek pieniężny, udzie- 


© lany przez Sekcyę Zapomóg i Pożyczek; wre- 


- szcie niekiedy potrzebną bywa częściowa tyl- 
ko pomioć w naturze, np. odzież, obiad, mleko, 


| „czy kefir — do udziełania tej pomocy istnie- . 


z je Sekeyà Rozdawnictwa. 


Sekcya- Schronisk w okresie sprawoz- 


R dawczym ' prowadziła 8 schroniska: jedno w 


„Warszawie przy ul. Śliskiej 52 dla pensyona- 


rzy z inieligencyi różnej. płci i wieku, oraz | 


-dla dzieći, drugie również w Warszawie spe- 
- wyalnie dla starców płci obojga, wreszcie trze- 
- «ie w Falenicy o charakterze ogólniejszym. 
Zaznaczyć należy, że schronisko dla starców 
prowadzi bezpośrednio Komisya Pracy. Ko- 
- biet, otrzymując od Wydziału stalą na ten cel 
.gubwencyę. Ruch we wszystkich -ch schro- 

- niskach był bardzo nieznaczny. 
W schronisku przy ul. Śliskiej w Warsza- 


- wic ogółem do dn. 1 maja r. b. było 245 o 


„sób. Ogólny koszt utrzymania schroniska przez 
miesiąc kwiecień wyniósł 5,676 rb. 75 kop. 
„koszt utrzymania dziennego 1 pensyonarza — 
70 kop.. W- schronisku dla starców było osób 


"88, koszt dziennego utrzymania jednego star-, 


- ca 44.kop. W. schronisku w Falenicy były 142 


'osobyg. jeden pensyonarz kosztował dziennie : 


około -40-1u. kop. 


Zgodnie z powyższem we wszystkich 


trzech schroniskach było w końcu kwietnia— 
nie licząc saby. — 420 osób; utrzymanie ich 
kosztowało R. G. O. około 8,000. rubli. 


Przechodząc z kolei do Sekcyi Zapomóg | 
zaznaczyć należy przedewszysi-. 


b Pożyczek, 
„kiem. fakt „zmniejszenia się ogólnej sumy, o- 

raz ilości zasiłków pieniężnych: udzielono 
ich 218. w. sumie 5,970 rb. (w tej liczbie po- 
- życzek 60-w sumie 2,029 rb., zapomóg 158 w 
sumię. „38,941 rb. 41 kop.).. Przewaga kobiet 
wśród ` petentów pozostàje dawna- (68 męż- 
czyzn.i 145 kobiet). . 
trzebne były petentom na cele. następujące: 


na utrzymanie w 154 wyp. w sumie 5,021 rb— 


na wyjazd w 54 wyp. w sumie 814 rb. 41 k— 


na leczenie w 8 wyp. w sumie 55 rb., na proe 


wadzenie sklepu w 1 wyp. w sumie 60 rb., 
na odzież w fi wyp. w sumie 20 rb. 

©... Według miejsc zamieszkania najwięcej 
kosztowala Sekcyę gub. Warszawska: w 101 

"wypadkach przyznano sumę 3,121 rb.. z po- 

„ szczególnych miejscowości tej gubernii  naj- 


więcej. kosztował pow. Płoński: w 30 wypad- 


>. kach 1,016 rb.; najmniej Gostyński: wi wyp. 
BO rb. 

i W. „podziale petentów - na zawody naj- 

odsetek stanowią — ulrzymywani 

- przez- innych — 37% ogólnej liczby; nastę- 


- pnie. zawody wyzwolone — 21%; rzemieślni- i 
ey — 12%; robotnicy i służba 10%; rolniey | 
-- 896; „przemysłowcy 4%; uczący się 8%; wle 


ściciele. domów 3%; wreszcie kupcy — 2%. 


= „Sekcya Rozdawnictwa wydała w okresie - 
c sprawozdawczym 2,626 sztuk odzieży osobom 


: poszczególnym i 4,766 sztuk instytucyom do 


E dalszego - rozdawnictwa; koloniom letnim w 


| pożyczyła 1,872 naczyń gospodarczych; 
szcie.. wydała 8,208. obiadów. 


Ogółem przyjąć można, iż pomoc okazy- 
e wana przez Wydział Dobroczynności 
- /  sięcznie przedstawia wartość nie mniejszą, 
- „niż 80,000 rb. i wspomaga, 


mie- 


nie licząc pomocy 
- udzielanej instytucycma, « około 2,000 osób. 


< - Wystawa wydziału. budowlanego R. 6. 0. 


_(o) Przy Wydziale Budowlanym Rady 


- Głównej Opiekuńczej urządzona została siała 


wystawa. projektów zagród włościańskich, do- 
©, mów i szkół ludowych, oraz modeli I materya- 


- łów budowlanych. Wystawę zwiedzać można | 


" eodziennie od godz. -ej do 3-ej po południu 

-w gmachu. Stow. Techników, Włudzimierska 
OA wejście bezpłatne. . 

wę : || Komisya loteryjna. | 

e a. SO) 'Przygolowawcze prate komisy) do 
S3 sprzedaży biletów loteryi R. G. O. utworzonej 

= przy- Towie pracowników handlowych, są już 

- Aiemal ukończone. 

a _ Główną kolekte na Warszawę otrzymało, 
» jk Już o tem. wzmiankowaliśmy, T-wo_ prac. 
handl., którą bierze udział w. „pracach komisyi 

zapośr rednictwem 4.ch członków zarządu i 15 
Piw Tow. kolektorów. okręgowych. 


á za NARESZS 


pieni 


i kolekiorzy okręgowi. 


„nym i filantropijnym przyzano tytułem boni- - 
dikacyi za sprzedaż biletów poza prowizyę od 


| daży losów loteryjnych w lokalu swej korpo- 
| racyi, natomiast kandydatom przedstawionych 


gdyby mu: okazać pomoc 


Ji prawa sprzedaży losów. 


podjęły się sprzedaży biletów loteryjnych. 


prolokół prowadził p. K. Hoffman. 


| Polieyi, -stosownie do $ 18 regulaminu Wy- 


1. b. osobom, uprawnionym do wyborów z 4 


że od osób, wchodzących do 4 kuryi, według 


| 


«del przenośny z ograniczeniem działalności 
„swej do obrębu miasta Warszawy. Wszyst- 
"kie natomiast pozostałe zakłady przemysło- 


'statnich numerach z artykułami wzywającemi 


| rzystajcie ze swych praw“ wyjaśnia, jak dale- 
„ce ważny jest ten Zarząd miejski i jak dale- 


| wi przedstawiciele wszystkich warstw ludno- 


Otrzymane zasiłki po- | gej, ludzie, którzy istotnie troszczyć się będą 


-niey narodowości i wyznania”. 


„autentyczne, świadczące o niesłychanej chci- 
"wości kupców; 


„do 2 rb. za funt. obywatel z pod Mławy. przy- 


„chcieli „płacić więcej, jak w stosunku 80 kop. 


"sprzedać masło. 


| cu ubiegłym. : | | 
Od początku roku bieżącego nowych 


"wane koło akademickie liczy 


| zyskała kompletny sukces moralny. 


GO. DZI ON A 


Podsorestorów 1 mianują kolektorży Gkięgow 


a. zatwierdza plenum komisyi, otrzymują oni. 


za swą prace 30 fen.. od pełnego przez nich . 
sprzedanego losu (10 Mk.), oraz 1% od eweh- 


tualnych wygranych, które padną na bilety - 


przez nich sprzedane. 
Na ostatniem posiedzeniu zatwierdzono 


nych przez kolektorów okręgowych, — dalsze 


„zgłoszenie osób, pragnących: otrzymać podko- 


lektę przyjmuje kancelarya T-wa (Sienna 30) 
Instytucyom .społecze 


sprzedaży (30 fen: od losu) podwójną prowi- 
zyę od ewentualnych wygranych, t. j. 2% z 
warunkiem jednak, by Stowarzyszenia nie. 
sprzedawały biletów drogą kolporterom przez. 
członków, ograniczając się jedynie do sprze- 


przez stowarzyszenie na podkolektorów. Ko- 
misya loteryjna na ogólny ch warunkach udzie- ` 


Bilety będą już w tym tygodniu dane ko- 
lektorom i podkolektorom, również w tych. 
dniach ukażą się ogłoszenia i reklamy, wska- 
zujące instytucye finansowe i banki, które 


Zebraniu przewodniczył p. S. Weyzbun, 


Przed wyborami, 
e Czwarta kurya. 


(o) Naczelnik M. M. polecił pp. Kia 


sarzom, wskutek żądania ©. N. Prezydyum 
borczego- do Rady miejskiej z dnia 24 maja 


kutyj, dla których wykupienie patentu nie 
jest prawnie przepisane, wystawić właściwe 
poświadczenie przez odpowiedni komisaryat 
Ces.-Niem. Prezydyum Policyi zwraca uwagę, 


istniejacego prawa tylko w następujących wy- 
padkach nie jest wymagany wykup patentu: 
1) od tych zakładów przemysłowych, które 
zatrudniają mniej, jak dwie 17-letnie siły ro- 
bocze 2) od tych osób, które prowadzą han- 


we i handlowe muszą posiadać patent (ewen- 
tualnie bezpłatny) na rok 1916. 


- Wezwanie do wyborów. 


5: „Haint“ i „Moment“ wystąpiły W oo 
żydów do uczestniczenia w wyborach do Ra- 
dy miejskiej „Moment“ w artykule p. t. „Ko- 


ce ważne jest, żeby wybrani zostali prawdzi- 


6 dobrobyt wszystkich mieszkańców bez róż- 


„Hajn “ pisze: „W życiu. społecznem u 
nas jeszcze prawie nie było tak ważnego zda- 
rzenia, jak przyszłe wybory do Rady miej- 
skiej. Zbyteczne dodawać jak dalece jest to 
ważne, żeby jaknajwięcej żydów uczesiniczy- 
ło w wyborach,  ażebyśmy mieli należyte 
przedstawicielstwo w Zarządzie miejskim". , 


Zarobki kupców. 


(o) Mamy do zanotowania dwa fakty 


dla których 100%. „jest | 
jeszcze -dostatecznym. zarobkiem. Gdy mia- 
-nowicie cena masła w Warszawie dochodziła 


wiózł do Warszawy transport zupełnie. do- 
brego masia, za które jednak hurłownicy nie 


zą funt i obywałel za tyle też zmuszony był 
Drugi faki dotyczy soli eie- 
chocińskiej do kapieli. Jeden z kupców żą- 
dał od klienta za pud tej soli 4 rb. Gdy jed- 
nak zaproponowano temuż kupcowi nabycie 


cej jak pó 1 rb. 40 kop. za pud. 


- Polskie- Towarzystwo Krajoznawcze. 

=- (o) W wielkiej sali Muzeum odbyło się 
zwykłe miesięczne zebranie towarzystwa przy 
licznym udziale członków. Zagaił je wite- 
prezes p. Aleksander Janowski, który po od- 


kilkudziesięciu podkolektorów, przedstawio= 


„kilku pudów tej soli, nie chciał zapłacić wię- | 


czytaniu protokułu z ostatniego zebrania, zdał . 


sprawę z czynności i prac zarządu w miesią. 


członków przybyło 184, a niedawno: uiormo- | 
dich już 247. 
Zamknięta 1 b. m. wystawa fotograficzna, na 
którą złożyło się przeszło 2,000 fotografij, u- 
- Wysta- 
wę w ciągu jej trwania zwiedziło 7590 osób, 
w łem znaczna cyfrę stanowią członkowie to- 
warzystwa. Strona materyalna przedstawia 
się natomiast daleko gorzej, wystawa nie tyl- 
ko nie przyniosła dochodu, ale dała około 800 


b. deficytu, który pokryje towarzystwo. Za- 


rząd ma wiadomości od oddziałów w Łomży 
Łowiczu, Częstochowie, które przystępują do 


| wznowienia pracy. Oddział kielecki zajęty 


E 


jest 


„dla archeologii. 


5 wy“ 


rozkopywaniem niedawno 


odkrytych 
cmentarzysk, które są doniosłego 


"znaczenia 
Staraniem komisyi wyda- 
wniczej w najbliższych dniach opuści prasę 
pierwszy tomik eyklu wykładów „Historya 


| Warszawy“, na który złoży się praca p. Ja- 


nowskiego „Geograficzne położenie Warsza- 
następne tomiki 
Następnie p. Domański pokazał zebranym 
rzadki bardzo okaz sępa kaśztanowatego, 
gnieżdżący się w Tatrach. Ptak ten w dziwny 
sposób dosłał się do zbiorów towarzystwa. 
Niewiadomo dla jakich powodów opuścił ta- 
trzańskie gniazdo, przyleciał nad Warszawę i 
spadł na jednej z ulie Powiśla, gdzie został 
schwytany przez stróża. Jest to okaz bardzo 
rzadki, zbiory polskie posiadają zaledwie 
dziesięć takich okazów. Prezes komisyi wy- 


Fianem dziesięciu następnych. 
_ Zebranie zakończyło się odczytem p. Ja- 


kimowieza o obrzędach wiosennych naszego 
ludu. 


>a >. Teatry a miasto. 


(0) Zarząd opery, dla dania możności u- 
trzymania przez lato swemu personelowi, 
tworzy, jak wiadomo operetkę w Dolinie 
Szwajcarskiej, w co zaryzykowano znaczniej- 
sze fundusze na budowę sceny i przeróbkę 
terenu. Po ukończeniu robót przygotowaw- 


kc kotlina po najmniejszym deszczu przedsta- 
wia jedno wielkie grzązkie błoto. Tę wadli- 
wość terenu powinno było usunąć Towarzy- 
stwo Łyżwiarskie, jako właściciel gruntu. Po- 
„nieważ jest to w dzisiejszych czasach rzecz 
. kosztowna, zarząd teatrów postanowił - upo- 
„rzadkować Dolinę kosztem zarządu miasta i 
„w tym celu zwrócił się do dostawcy miejskie- 
go p. Sobieszczaka z żądaniem dostarczenia 
w ciągu jednego dnia odpowiedniej ilości żwi- 
ru i piasku po cenach przewidzianych w kon- 
trakcie dla robót miejskich. Przedsiębiorca, 
wobec braku koni, musiał odłożyć najpilniej- 
-sze dostawy do rozpoczynający. ch się robót u- 


„licznych, by zadość uczynić żądaniu zarządu 
- teatrów. 


W Zielone Światki. 

(o) Komendaniura portowa zawiadamia 
'zą pośrednictwem „D. Warsch. Zeitung“, 

w niedzielę w dn. 11 b. m. i w poniedziałek 
dn. 12 b. m. komumikacya osobowa pomiędzy 
Warszawą a Płockiem i odwrotnie zostanie 
"zawieszona, Pierwszy statek do Płocka wy- 
ruszy w dn. 18 b. m. we wtorek, na który bi- 
lety i przepustki zdrowia wydawane będa w 
"nadchodzącą sobotę od g. 3 do 5 pp. na przy- 
stani żeglugi. 

W pierwszy i drugi dzień Zielonych Świą- 
tek od g. 7 rano do 12 w poł. iodg.2 pp. do 
"8 wiecz. kursować będą statki do Bielan i z 
` powrotem za opłatą w jedną stronę 1 mr. tam 
iz powrotem 1.580. 


RAE OOBE 


Oświata wśród żydów. 


(0) Towarzystwo popierania pracy wśród 
żydów zamierza w nadchodzącym roku szkol- 
nym rozszerzyć zakres działalności oświato» 
wej i utworzyć nowe komplety naukowe. Wo- 
bec tego Towarzystwo zwróciło się do Zarzą- 
du miejskiego z podaniem o wyznaczenie 
zasiiku pieniężnego w sumie rb. 1400 na pro- 
wadzenie projekiowanych uczelni. 


| Moskwa „polskiem miastem“, 


Warszawy, powtarza „Momeni“ eo następu- 
„je: „Ta stara stolica rosyjska robi obecnie 
wrażenie polskiego miasta. 
cach i w miejscach . publicznych słyszy się 
rozmawiających po polsku, ponieważ w Mo- 
skwie w ostatnich czasach zebrała się znacz- 
na część uchodźców z Królestwa Polskiego i 
okolic. Wszędzie spotyka się tam mieszkań- 
ców Warszawy. Przyczyną jest to, że Mo- 
skwa stanowi obecnie centrum militarne, 
przy kiórem część uchodźców robi interesy“. 


- Przeludnienie w ubogich mieszkaniach. 


(o) Opieki sanitarne zwróciły uwagę na 
przeludnienie mieszkań ubogiej ludności 


przez sublokałorów, co pogarsza warunki sa- 
„nitarne i sprzyja szerzeniu się chorób. Z te- 
gó względu Opieki sanitarne zwróciły się do 
Urzędu zdrowia publicznego z prośbą o wy- 


danie przepisów, ograniczających przepełnie- 
nie mieszkań przez nadmierną ilość spółlo- 


|katorów, bez czego wszelkie usiłowania dla 
| poprawienia zdrowołności, 


wykonywane na 
zlecenie Opiek przez właścicieli nieruchomo- 
i ści, nie osiągną pożądanych wyników. 


Nad Wisłą. 

(o) W bieżącym tygodniu Komisya ro- 
bót publicznych przystąpiła do robót ziem- 
nych w porcie miejskim na Wilczej Wyspie 
dla pogłębienia portu. Z innych robót rzecz- 
nych obecnie wykorywa się remont kanału 


Miedzeszyńskiego, oraz sypanie uzupełniają: 


cego wału pod Gocławkiem. Oprócz tego 
przedsiębiorca miejski p. Przybylski ma pod- 
nieść æT. b. część wału gos ławskiego pomię- 


dzy “Walem, sypanym przez niego, a częścią | 


są w przygotowaniu. 


cieczkowej p. Koszutski zdał sprawę z 5-ciu ` 
odbytych wycieczek i zaznajomił obecnych z. 


czych okazało się, że Dolina Szwajcarska, ja- 


(o) Za osobą przybyłą z Moskwy do 


Wszędzie, na u-. 


- publicznych. Wreszcie, zaprojektowano w 86- 
' zonie bieżącym podsypanie wału od Goecław- 
ka do szosy Grochowskiej i dalej do Wawra. 
Roboty te będą rozpoczęte po uregulowaniu 
szeregu kwestyj prawnych i gruntownych z 


okolicznymi włościjanami. . Zaprojektowano 


również roboty w porcie Czerniakowskim dla 


uporządkowania portu, oraz roboty ziemne 
dla regulacyi brzegu wyładunkowego. Nako . 
niec, prowadzona będzie naprawa i wzmoe- 
nienie brzegów przy stacyi pomp przy ul 
Czerniakowskiej, oraz brzegów pomiędzy mo- 
stem Kierbedzia a ks. Poniatowskiego. 
Teatry żargonowe.. | 
(o) W Warszawie istnieje już. obecnie 


„6 teatrów żargonowych. W jednym a -nich 


występuje już obecnie śpiewaczka operetko- 
wa St. Clair, która dotychczas grała W operet- 
ce polskiej w „Nowościac sA 


ZE Rabunek « chleba. 

(o) Wezoraj około godz. 9 rano przed sklep 
miejski Nr. 81 (Pawia Nr. 81), zajechał furgon z 
pieczywem z piekarni Kamińskiego (Wola, ul. 
Szczęśliwicka 165). Gdy woźnica, Józef Zieliński, 
przenosił kosz z chlebem do sklepu, tłum stojący 
przed sklepem rzucił się na woźnicę i wyrwawszy 
mu z rąk kosz, zrabował 61 bochenków . „chleba 
2-iuntowego. Dzięki energicznym zarządzeniom 
zdołano tłum rozproszyć, sprawcy jednak rabunku 
chleba zdołali umknąć w zamieszania. Odpowiedni 


„protokół spisano w IIl-im komisaryacie. 5 


„ Nielegalni deorożkarze. 

(0) Zawodowe zajmowanie się w obrębie m. 
stol. Wielkiej-Warszawy przewozem osób: furman- 
kami, oczekującemi na pasażerów na _ postojach, 
należy uważać za nadużycie. W wypadkach ujaw- 
nienia. tego procederu, Naczelnik M. M. połecił 
sporządzać proiokóły, oraz zwrócić uwagę: przed- 
siębiorcom, że przewozem osób mogą się  trudnić 


"zawodowo tylko dorożkarze. Życzący zajmować się 
„łym procederem winni się zwrócić do Wydziału 


Ruchu - Kolowego Milicyi Miejskiej. 


bosta 


Kontrola służby. 


| (o) Sekeya Kontroli Służby Zarządu m. stol. 
Warszawy przeniesiona została z ul. Marszalkow- 
skiej 56 i obecnie mieści się przy ul. Erywańskiej 


14. Kasa czynna jest od 9 do 2% po poł. Biuro 


pośrednictwa pracy dla służby męskiej czynne jest 
od godz. 9 rano do 244 po poł. Biuro pośrednictwa 
pracy dla służby żeńskiej czynne jest: a) dla chle- 5 
bodawców od 9 do 1 po poł. b) dla służących od“ 
3 do. 7 'wiecz. Interesantów w sprawach 'służbo- 
wych przyjmuje codziennie od 434 do 5% po poł. 
oprócz niedziel i świąt. 


Z Sadów. 


Żebrak — złodziejem. 
(o) 48-letni Jan Sobieski, zajmujący się że. 


„bractwem, obchodząc w dniu 21 kwietnia r. b. do- 


mostwa we wsi Cygów, skradł wiszące w sieni u- 
branie. 

Wczoraj oskarżony przyznał się do winy, Ho- 
"macząc się, że do kradzieży popchnął go brak za 
"robku. 

Sąd skazał S. na na 4 miesiące więzienia. 

Przed kilku dniami tenże S. skazany został na 


| pół roku więzienia za inną kradzież. 


Kradzież 50 worków żyta. 

(o). Na wczorajszej wokandzie sądu okręgowe- 
go znalazła się sprawa znacznej kradzieży 50 wor- 
ków żyta, dokonanej z dworca Brzeskiego w nocy 
z dnia 30 na 31 grudnia r. b. 

W charakterze oskarżonych przed. sądem sta» 
nęli mularze: Jan Śliwiński, Józef Śliwiński, Jan 
Dąbrowski 1 Henryk Pytlakowski. 

O nabycie skradzionego żyta oskarżeni są: 
Hersz Jagoda, Chaja i Szlama Szerman, oraz Cha- 
im i Hersz Zilbersztajnowie. 

Po zbadaniu pięciu świadków rozprawy odro- 
czono celem wezwania na świadka komisarza milis 
cyi, który kierował dochodzeniem. 


| - Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Jutro „Aida“, w niedzielę na 
zakończenie sezonu „Halka“ Moniuszki. | 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Ich czworo”, 
z p. Frączkowskim artystą sceny lwowskiej, oraz 
z p. Ordon -+ Sosnowską w rolach głównych. 

Teatr Polski. „Komedya słów" „ grana będzie 
Ww dalszy m ciągu codziennie. 

Teatr Mały. Dziś po raz ostatni „Maż“, jutro 
premiera „Moje kochanie“ Hennequina z pp. Ga- 


sińskim i Mrozińską w rolach głównych. 


wału, wykonywanego przez Komisys robót | 


Teatr Letni w dalszym. ciągu „Medal 3-g0 1 ma- 
ja St. Kozłowskiego. - 
Teatr Nowości. Dziś „Nitouche“. 


Pogrzeby w Warszawie. 


Na Bródno: 
(o) Hebich - Andrzej, 1. 45, cieśla, ze: szpitala 
Dz. Jezus, godz. 3- po pol; Mrqzewi icz, dózei, 1. 48, 
kupiec, z „kościoła Św. Krzyża, godz. 10- ł pół ratt: 


Doroczna pada Te" Il Umiejętności 


odbedzie się dnia 10 b. m. o godz. 12 w po- 
łudnie w auli Uniw. Jag. pod przewodnictwem 


| 


GODZINA. 


wa 400.000 rb. i zapewniał ją, że żA tę sumę | 
wydostanie z kancelaryi Bogorodzkiego sumę | 
promitujące jej męża dokumenty. Generałowa 


Suchomlinowa wydała Jurkiewicza-Danilowa 


| w ręce policyi. 


_ prezesa J. E. Stanisława hr. Tarnowskiego. 


Program posiedzenia jest następujący: 1) 
przemówienie prezesa Akademii; 2) 8prawóże 
danie sekretarza generalnego z czynności A- 


kademii Umiejętności za ubiegłe dwa lata; 3) 

odczyt prof. D-ra Kazimierza Morawskiego p. 
t „Cesarz Claudius“; 4) ogłoszenie nagród i 

nazwisk nowych członków. 


życia wygnańców. 
aiey W kiiryrć Pufitowzskiej, 


Polska spółka spożywcza „Jutrzenka* ma 
członków prawie wyłącznie z pośród robotni- 


ków fabryki Putiłowskiej 1 innych fabryk O- 


kolicznych, zarząd i komisya rewizyjna skła- 
dają się również w większości z robotników. 
Jedną zatem z pierwszych zasad kooperacyi, 
jest zasada, żeby członkami spółki byli ei, © 
najbardziej odczuwają ciężkie warunki ekono- 
miczne, a więc klasa niezamożnazostała ści- 
éle zastosowana w ,Jutrzence”, Na samej 
Putiłówce pracuje dziś około 5.000 robotni- 
ków Polaków. Między nimi znaczną ilość sta» 
nowią wygnańcy, gdyż jako oddaleni od miasta, 
tem łatwiej są oni wyzyskiwani przez kupców, 
itembardziej odczuwają potrzebę walczenia z 
tym wyzyskiem. „Jutrzenka ma im w walce 
z nimi dopomódz. Jednak kooperacya na ob- 
czyźnie, wobec spodziewanego już niedługie- 
go powrotu do kraju, gdyby była prowadzona 
na wielką skalę, nie miałaby może dostatecz- 
nie trwałych podstaw do egzystencyi. Dlate- 
go też „Jutrzenka w założeniu swoim, obok 
zaspokojenia potrzeb bieżących członków, ma 
jeszcze inną myśl — przygołowanie polskiej 
masy robotniczej do przyszłej pracy koopera- 
cyjnej w kraju, ruch współdzielczy bowiem © 
degra niewątpliwie niepoślednią rolę przy 
odbudowywaniu życia ekonomicznego Polski. 
Z tego też powodu „Jutrzenka” uważa się za 
instytucyę polską, która przy pierwszej możli- 
wości razem ze swymi członkami powróci do 
kraju. (WAT). 


Genera? Suchom liny ow w Jarosławiu. 
Z Petersburga donoszą do pism berliń- 
skich, że generał Suchomlinow ma być prze- 
wieziony do „Więzienia w Jaroslawiu. Ostatecz- 
na decyzya jeszcze nie zapadła. 
W związku ze sprawą Suchoralinowa, are- 
sztowano niejakiego  Jurkiewicza-Daniłowa, 
który usiłował wyłudzić. od żony Suchomlino- 


minnini 


Rrehiwum metropolity treptyekiego. 


Z rozporządzenia premiera rosyjskiego, 
Stiirmera, specyalna komisya przy departa- 
mencie policyi pod przewodnictwem generała 


Klimowicza, rozpatruje archiwum metropolity 
wywiezione swógo czasu ze: 


Szeptyckiego, 
Lwowa. >- 


Pasicz w Kijowie, 


W sali rady miejskiej, w Kijowie, osto- 
bionej roślinnością podzwrołnikową i narodo- 
wemi chorągwiami rosyjskimi i serbskimi od- 
było się posiedzenie na cześć Pasicza. Jako 
pierwszy zabrał głos prezyedent miasta 1 wrę- 
czył Pasiczowi czek na 26,000 rubli, jako dar 
od kijowskiej rady miejskiej dla zburzonej 
Serbii. Szerg mówców zaznaczyło zasadnicze 
postulaty Rosyi w wojnie obecnej. Po posie- 
dzeniu odbyła sią wspólna herbata, przy któ- 
rej gawędzono do późnej nocy. 


Kieszeń się ironi, 


= 


Rada państwa odrzuciła nowy projekt u- 
stawy opodatkowania zysków wojennych. 
Projekt ten, wniesiony przez posłów prawico- 
wych został odrzucony 70-ciu głosami prze- 

ciwko 43. 


Q reorganizacye Komitetów wojewno-prze- 
mysłowych, 


Według doniesienia gazety „Birżewyja 
Wiedomosti" w drodze par. 87 będą przepro- 
wadzone w Rosyi prawa o podatku od docho- 
dów związanych z wojną i o reorganizacyi ko- 
mitetów wojenńó - przemysłowych. Na mocy 
tego ostatniego rozporządzenia komitety w 
dwóch trzecich składać się będą z przedstawi- 
cieli rządu centralnego. Postępowa część 
prasy rosyjskiej widzi w tym projekcie nowy 
dowód, że rząd pragnie skoncentrowania w 
swym ręku władzy nad wszystkiemi organiża- 
cyami wojennymi. w kraju. | 


Bek, OA ORA 


Drożyzna w Petersburgu. 


W ciagu ostatnich dni podrożały w Peters- 
burgu wszelkie warzywa, a szczególniej. tak 
zw. nowalie; w porównaniu z rokiem ubieg- 
łym ceny rzodkiewek, sałaty i ogórków wzro- 
sły prawie o 100 proc, jednocześnie dowóz 
produktów do stolicy Rosyi w ciągu ostatnich 
dni znowu zmniejszył się i przecięciowo przy- 
bywa zaledwie 321 wagonów dziennie, przy 
normie 405 wagonów. Ceny mydła ponownie 
podniosły się. 


asinan mie 


po 2 RLO 


ro 2-go czerwca o godzinie 10 z rana przez 


Że swiata. 
Glltert odnałazł się. 


„Matin“ donłósł niedawno, iż nie wie- 


| dziano dotąd; gdzie podziewa się słynny lot: 


nik francuski, Gilbert, który zbiegł ze Szwaj- 
caryi, gdzie Był internowany. Ten sam. dzien- 
nik przynosi dzisiaj wiadomość treści nastę- 
pującej: „Wszystkie wiadomości, podawane 
dotąd o szczęśliwem przybyciu Gilberta do 


Francyi, były, jak się teraz okazuje, przed- 


wczesne. Gilbert przybył do Francyi dopie- 
granicę szwajcarsko = francuska, w pobliżu 
Bossey pod Genewą. W dniu tym około go- 
dziny i10-ej z rana zauważyła francuska straż 
pograniczna zbliżającego się od strony szpi- 
tala w Bossey jakiegoś staruszka, ubranego 
po cywilnemu, w ciemnych okularach, zga- 
bionego, powłóczącego jedną nogę i wspiera- 
jącego się na długiej lasce. Staruszkowi to- 
warzyszył jakiś młodszy człowiek i młodsza 
niewiasta. Towarzysze staruszka, mając swo- 
je paszporty w zupełnym porządku, zostali 
bez wszystkiego przepuszczeni przez granicę, 
gdy natomiast przyszła kolej na staruszka i 
miał on przedstawić swoje papiery, zaczął 
szukać po kieszeniach, mówiąc: „Nie mam ich 
bodaj przy sobie, ale mogę wylegitymować 
się tem, co mam na piersiach". Powiedziaw= 
szy te słowa, odsłonił piersi, zdobione orde- 
rami legii honorowej, medalami wojskowe- 
mi i krzyżem wojennym, wokoło. którego 
przyczepione były cztery metalowe palmy. 
Strażnik wyprostował się, salutując, ale miał 


jeszcze pewne skrupuły. Wtedy nieznajomy ; 


staruszek zdjął nagle kapelusz z głowy i ò- 
świadczył, że jest poszukiwanym lotnikiem 
Gilbertem. Żołnierze pograniczni, nie wie- 
dząc co począć, zatełetonowali do swych 
przełożonych w Saint — Julien.  Niezadługo 
przybyło kilku oficerów francuskich samocho- 
dem i powitało Gilberta wśród wielkich o- 
wacyj. Wkrótce potem udano się wspólnie 
do Annemasse, skąd Gilbert wyjechał. po- 
spiesznym pociągiem do Paryża. W Paryżu 
przyjmowały go specyalne delegacye — ko- 
biety zasypywały go kwiatami, . ' 


Olbrzymia kradzież w Paryżu. 


Jak donosi „Petit Parisien“, do sklepu fir- 


my jubilerskiej Tillese na Placu Opery, wła- 
mali się onegdaj złodzieje i skradli kosztowno- 
ści przedstawiające wartość 500.000 franków. 


Nowa zbrodnia w Gzinkoła, 


 Qzinkota, miejscowość pod Budapesztem, 
która się rozsławiła Belą Kissem, była przed 
kilku dniami miejscem nowego skandalu. W 
jednej willi w Czinkota mieszka śpiewaczka 
kabaretowa Ferontay, występująca w buda- 
peszteńskim „Ogrodzie zimowym”. Zamężna 
jest za d-rem Farkasem. Przed kilku dniami 


dr. Farkas, owróciwszy wieczorem do domu, : 
p 4 sa | nia takiego związku celnego będzie tak domi- 


zastał żonę z muzykiem Gyórim. Farkas strze- 
lit do Gyórego z rewolweru i zranił go śmier- 


telnie, a potem sam oddał się w ręce sadu. 


oas 


wienia floty handlowej. 


.| m Amici iwer T 


W dzienniku „Matin“ pisze Cruppi o 


„członkach i programie konferencyi ekoriomi- 


cznej, która ma się odbyć 14 czerwca r. b. w 
Paryżu, Anglia będzie reprezentowana przez 
Rimcimana i Bonara; Belgia przez Brocque- 
ville i barona Beyens; Włochy przez Daneo; 
Rosya przez Pokrowskiego i Pryleżajewa; 


Serbia przez Marinkowicza i Japonia. przez 


Sakatani. Przewodniczyć będzie Clementał. 
Program dzieli się na środki obronne w cza- 
sach wojny, przejściowych i pokoju. 'W czasie 
trwania wojny chodzi głównie o zastosowanie 
wspólne przepisów, miedopuszczających. do 
handlu z wrogiem. Czas przejściowy musi być 
użyty do poprawy położenia przemysłu, znisz- 
czonego w Belgii i północnej Francyi i odno- 
Następnie powinna 
konierencya obmyśleć środki zapobiegawcze 


"przeciw. przedsiębiorczermu duchowi Niemiec, 


szczególniej przez założenie własnego biura 
przewozowego koalicyi za ocean. Również na- 
leży obmyśleć środki przeciw nowej imigracyi, 
a właściwie powrótowi dó krajów koalicyi wa 
wzmożonej liczbie kupców niemieckich i obro- | 
nie przed wyrobami niemieckiemi, co jest o- 
gromnem niebezpieczeństwem dla krajów: ża: - 
przyjaźnionych, Celem konterencyi jest współ- 
praca w czasie wojny i trwałe porozumienie 


po wojnie, do którego należeć będzie wspól- 


ny rozwój przemysłu w krajach koalicji. : Ro- 
sya. naprzykład żąda dla swego eksportu roz. 
wóju środków transportowych i otworzenia 


wolnych portów na morzu Czarnem. We 


wspólnych staraniach trzeba zrzucić z siebie 
zależność od niemieckiego przemysłu chemi» 
cznago. Przemysł metalurgiczny Francyi i: Bel- 
gii musi być odnowiony. Konferencya nie po- 
"winna być przedstawieniem teattalnem z bie- 
sladami, toastami i ideami utopijnemi. Koali- 
cya octzakuje dd konierencyi, że nie będzie %- 
na wypowiadała wojny ekonomicznej Niem- 
com, lecz zajmie się mełodyczną obroną, prze 
znaczoną do otrzymania bezwzględnych eko- 
nomicznych rezultatów. 


Koalicya przez tą konferencyę wydaje SQe 
bie świadectwo ubóstwa. Siedem państw łą- 
czy się, by. ekonomicznie reed jedne Niem- 

—Wtej Kwestyi pisze znany wydawca „ „E- 
ceonomiste Buropeen“, Edmund Thery w en 


| Sole", medyolańskim. tygodniku finansowym. 


Już na samym początku wojny uznali niemiec- 
cy ekonomiści, jako konieczność, związek go- 
spodarczy 2 Austro- Węgrami, a to dlatego, by, 
w sercu Europy stworzyć olbrzymią grupę e- 
konomiczną o ogromnej sile przyciągajątej, 
do czego potrzebnem jest tylko zjednoczyć 
handlowo Hamburg z Tryestem. Siła działą- 


nująca, iż Szwajcarya, Dania, Holandya i kra- 


je aa staną się okonónizznie ZA” 


Karol Folay. 


Dziwnie bolesne wsp wspomnienie zostało mi 
» tego spotkania z poetą, Noel Burain. Wie- 
czór to był wiosenny, lecz zimny i ponury, 
zasępiony mgłą, wichrem i deszczem, w któ- 
re wsiąkły, zda się, wszystkie okropności zi- 
mowej wojny. Wziąłem go pod ramię, a chcąc 
, umiknąć słoty, schroniłem się wraz z nim 
pod portyk pałacu księżnej de Treyor, obok 
któregc przechodziliśmy właśnie i gdzie 
przed rokiem wyrobiłem mu był posadę bi- 
blictekarza archiwisty. Gdym go widział po 
raz ostatni w lipeu 1014 r., trzymał się jeszcze 
doskonale i znosił rzeźko swoje 58 lał, na 
które nie wygladał, Dziś poznałem go z trud- 
nością w tym starym wyniszczonym człowie- 
ku, zgarbionym i zaniedbanym w stroju i nie 
mogłem wyjść z podziwu z powodu tak nagłej 
zmiany. 

|— (o się panu stało? — spytałem. 

_ Uśmiechnął się wyblakłym uśmiechem. 

= Nie lub prawie nie. 

Odpowiedzi tej jednak zaprzeczyło wye 
mownie spojrzenie, jakie na mnie rzucił, 
rozniecone nagłym przebłyskiem tragicznego 
bólu i szalonej egzaltaeyi, z powodu której 
nazywano go w młodości ostatnim z roman- 
tyków. Po chwili Burain oznajmił mi zdysza- 
nyn głosem: 

| = Wiesz pan, że księżna straciła na woj- 
nie Syna, jedyne swoje dziecko. 
— (o za cios dla niej! — zawołołem. — 


l za okrutny bôl dia takiej jak ona kobie- 


Księżna de Treyor niezbyt szczęśliwa w 
małżeństwie, owdowiała młodo,  dziedzicząc 
olbrzymi majątek wraz z jednym z najznako- 
mitszych w kraju nazwisk. Była to kobieta 
e maturze ognistej, lecz wyniosła i dumna du- 


mą słarego rodu, co zabezpieczyło ją od 
wszelkich słabości i skupiło natomiast wszy- 
stkie uczucia swe i nadzieje w miłości do je- 
dynego syna, którego strata musiała ją też 
złamać, ubezwładnić z bólu, jak się to często 
zdarza tego rodzaju istotom  nieptzywykłym 
do przeciwności, które upadają pod pier 
wszem wstrząśnieniem losu. W tych mniej 
więcej słowach wyraziłem współczucie moje 
dla księżnej z obawy o jej stan. Burain pod- 
chwycił w lot myśl moją i rozwijał ją dalej, 
idąc za biegiem własnej wyobraźni. 

— Masz pan słuszność — rzekł. — Takie 
natury, to jak rumak o zbyt szlachetnej krwi, 
oniemiałe wobec nieszczęścia, kamienieją jak 
martwą bryła, by zwalić się i zatonąć bezna- 
dziejnie w moczaraąch jadowitego bólu. Tega 
też obawiałem się przedowszystkiem dla 
księżnej w ów straszny dzień, gdy pułkownik 
młodego księcia odwiedził mnie w bibliotece 
pałacowej, zwiastując nieszczęście. Książę 
zginał nad Izerą, trafiony kulą w piersi, w 


na bagnety. Już wpierw przedstawiono go 
dwa razy do odznaczenia, w wilię tego dnia 


zostać dłużnym, za krzyż ten zapłacił krwią. 
— pułkownik —- mówił dalej Burain — 
zatrzymał się tu, powracając na front, by sam 


zwiastować jej zbyt nagle. tak strasznej nowi- 
ny, mnie polecił, bym ją przygotował i dał mi 
na to 10 minut czasu. Rozumiesz pan? 10 mi- 
muł na przygotowanie na tak okropny cios 


nie tylko nie znała dotąd prawdziwego nie- 
szczęścia, ale nawet drobnych przeciwności... 


czoło biednego poety poryło się w. głębokie 
bruzdy, a głos jego zamierał od wzruszenia, 
Mimo to widócznem było, że odczuwa pęt 
bę wypowiedzenia komuś rzeczy zbyt: igo 
przemilczanych. 
| = Aby, zrozumie S położenie moje, trze- 


chwili, gdy prowadził swych ludzi do ataku 


dostał krzyż, a że taki Treyor nie mógł po. | 


donieść księżnej o Śmierci syna, a nie chege - 


kobiety, która, jakeś pan słusznie zauważył, 


.Na samo. wspomnienie chwil przebytych, - 


Hatiate cierpienie, 


ba jeszcze znać uczucia, 
księżnej, a o których mogę mówić swobod- 


pierwszym dniu, 


teki, doznałem takiego wrażenia, jakbym się 


słów, jakie do mnie księżna przemówiła, ú 
czułem się podbity i to nietylko pięknością 
tej wyborowej istoty, ale i eałem jej zacho- 
waniem się, przesyconem niezrównaną dy- 
stynkcyą i wytwonnością. Skoro ją następnie 
poznałem bliżej, skorom zrozumiał jej życie 
poddane, tak bezwzględnie niewzruszońym 
prawóm honoru i to jej poświęcenie dla przy- 


 sżłości syna, powziąłem dla niej cześć zmie- 


szaną z wdzięczności, szacunku i podziwu, a 
prócz tego przyjaźń dziwaczną może i epzal- 
towaną, ale niemniej przeto głęboką i czystą. 
Ten romantyzm staroświecki, z którego szy” 
dziliście przed laty, przetrwał istotnie w mo- 
jem starem sercu, to też zrozumiesz pan. z ja- 
kiem uczuciem. słuchałem: pułkownika, £dy 
przynaglał mnie do pośpiechu. zo 


— Idź pan do niej — mówił mi — - bo 


czas mija, a powrót mój nie cierpi zwłoki. 
„Wstałem więc i otworzyłem drzwi od galeryi, 
prowadzącej do buduaru pani de  Treyor. 


Szedłem jak człowiek dotknięty zawrotem, z. 
głową pełną nie myśli, lecz dręczących obra- 
żów. Widzialem już te rysy szlachetne i peł. 
ne spokoju, wykrzywione nieludzkim bólem, 
widziałem te oczy jasne i- przezroczyste 


przymglone łzami, widziałem ją słowem. tra- 
-Hong w samo serce, jak ten syn na. polu bit- 


wy, Jeśli nawet przetrwa cios i podniesie się 
po nim, co z niej zostanie? Zestarzała będzie 
w jednej chwili, zmieniona, wyzbyta sił i bla* 
sku, to. byłoby gorsze od śmierci, Pan sam 
wie, że takie jak oña przetrwać mogą, zwy- 
cięsko ogniową probę nieszczęścia w blasku 
jedynie i w świetle głośnego tryumfu. Ciche 
warantaggoe z dnia na 


nie, bo z wieku mógł bym byś jej ojcem, W. 
w pierwszej już chwili, 
gdym przekroczył progi tego pałacu i biblio- 


dostał do wymarzonego raju moich snów. Po. 
tem od pierwszego spojrzenia, od pierwszych. 


jakie żywię dla 


dzień: z roku na rok staje się dla dusz z takich, - 
agonią bez końca, podgryzającą je zwolna jak 
gangrena. Wszystko dla niej, wszystko, tylko 
nie to, choóby rozpalone żelazo. 

Zapukałem do drzwi buduaru, powziąw- 
szy już w myśli zamiar szalony może i nie- 
bezpieczny, podyktowany mi jednak Świado- 
mością strasznego niebezpieczeństwa, które 
należało zażegnać. 
-- Proszę wejść — zabrzmiał głos księżnej. —— 
Ach to pan... cóż tam słychać? | ʻi 

Siedziała tak spokojna i pogodna, unie 
patrząca. w przyszłość, Widząc to utrwaliłem 


"się jeszcze w postanowieniu i nie miałem już. . 


wątpliwości. Rozpalone żelazo, mówiłem Ss6 
bie tak, ono jedno. znieczula skutócznie ranę, 
Burain wskrzeszał wspomnienia tej sceny, 
wpatrzony w nią, jek wizyoner, przez chwilę. 
zabrakło mu tchu, i musiał się zatrzymać. 
= Cóż tam. słychać? — powtórzyła księ- -— 
ina, zaniepokojona już mojem „Widoczne. | 
wzruszeniem. m 
— Mam złe nowiny o synu. pani — - rz 
kłem z rozmyślną brutalnością. - l = 
| — Co? Chyba nie zginął. 
= Gorzej, księżno, gorzej; to. gorsza niż 


i śmierć. 


Nie “dając jej ochłonąć, uprzedzając ty: 


które zabłysnąć mogły w tych oczach rozsze- - - - 


rzonych zdumieniem, dodałem szorstko. 


| — Powiadają, że młody książę stekórzy, = 
który mu. - 
kazał wyjść z okopu do ałaku na czele: ode 


że odmówił posłuszeństwa dowódcy, 


działu, za za co stawionó go przed sąd. wojenny 2 


"1 rozstrzelano. 


'Przeniknięty śmiertelną trwogą, 


dła, jak się tego obawiałem, lecz poczerwić: 


niała. Zmiażdżyła | mnie spojrzeniem, WYDPO: 


stówała się i zaśmiała urągliwie. a 
— Co? "reyor stchórzył? Treyor bié sig 
nie chciał? Ależ. to lapnetyt agi 


_obser-. Sza 
| wowałem księżnę. Piękna jej twarz nie zbla+ 


| Jeżne od: | państw centralnych, Thery podaje 
nastepujące tablice sił i środków. - 


e RE Ludność Koleje "Flota handl; 
Kraje Koalicyi: -4918 r. 1913 1914 
E 10G0lud. 1000km: 1000 ton 
Anglia i kolonie 398,885 199 19267 
| Francya. 86,300 61. 1076 
© — Ros$a - 178.420 70 581. 
Włochy 36,500 18 886 
Belgia 7,800 10 226 - 
Serbia 3,100 2 226 
"Portugalia 6,130. 8 50 
Japonia 74,300 10 1078. 
| -razem 786,385 382 . 16890 
Flota Hand! 
_ Państwa Centralne: KOTY Koele 1914 


Niemcy 


| 67,812 -64 3072 
< Austro-Węgry 53,200 47 572 
` Fureya 21,600 7 69 
Bużgarya 4,800 2 4 
E razem 140412 120 - 8717 
REKE Imdpość _ Koleje Flota hand | 
-Neutralne 1913 r. 1918. 1914 
| RSE 1000 ład, 1000 km. 1000 ton 
— Europa. 58,820 © 51 4459 
- Ameryka 162110 ~ 512 1907 
Azya 477,200 20 171 
| razem 693,139 583 6537- 


e -Ludność oznacza podstawy pracy i pro- 
„ dukegi i możliwość rozszerzenia konsumeyi. 
- Stosunek kolei zależny jest od przemysołwe- 
go, rolniczego i handlowego rozwoju narodów. 


-< Flota handlowa stanowi ogniwo pomiędzy na- 


rodową produkcyą. potrzebami rynków we- 


wnętrznych, a popytem i podażą za morzami. . 


.Przypatrzmy się teraz handlowi zewnętrzne- 
mu w r. 1918. 


dia. Dowóż Wywóz Raze 
l Koalicya: w milionach franków m 
Anglia i kolonie 28770. 26558 56338 
-Francya "9882 8112 18094 
Rosya 3727 , 41382 7859 
Włochy -3638 2504 6142 
Belgia 4958 3951 - 8909 
Serbia 116 117 238 
* Portugalia 324, 196 620 
Japonia 1824 . 1582 3406 
razem 04459 — 47157 101596 
Państwa Centralne: Dap onach franków 
Niemcy 13463 12623 26086. 
Austro-Węgry. 3785 - 2918 , 6648 
Turcya - 888 ~ 483 1366 
Bulgarya - 214. 157- 871 
; A razem 18295 i (38176. "84471 
Europa 14588. _12544 2/1382 
Ameryka 115968 19929 85897 
„Azya 8825 8486 - 7261 
razem _ 384881. 35909 "10290 


Pomiędzy r. 1908, 1913 wywóz niemiecki 
podniósł się z 6413 mil. na 12628 miliony fran- 
ków, czyli podwoił się. W sumie tej jest około 
4 miliardów wyrobów gotowych i eksport taki 
podniósł gospodarcze wszechświatowe stanos 


wisko Niemiec. Wzrost ten dla krajów koali- - 


cyi wyraża się z 8 na 5% miliardów, kraje 
te były zatem najlepszymi klijeniami Niemiec 
i najwięcej też dostarczały im kapitałów. I to 
są punkty wytyczne dla „konterenegi paryskiej. 


Mang e zuza 


"She Banku astpacko-ugirskiego. 


Bank austryacko - węgierski. obchodził 1 
czerwca b. r. setną rocznicę swego założenia. 
Państwo stworzyło tę instytucyę w r. 1816; 
chroniło ją następnie przed grożącemi strata- 
mi, wyposażając ją w rozmaite przywileje, z 
których najdonioślejsze znaczenie ma przywi- 
. lej emisyi monety papierowej. Bezpośrednią 
- przyczyną stworzenia banku były finansowe 
Stosunki państwa, całkowicie rozprzężone po 


sej wojnach napoleońskich. Postanowiono więc 


uporządkowanie gospodarki. emisyjnej powie- 
'*Tzyć bankowi; wybrano zaś formę instytucyi 
prywatnej, gdyż doświadczenia poczynione w 
I w. na Banco del Giro, oraz na upań- 

stwowionej Wiener Stadtbank zalecało tę for- 
. mię. Projekt założenia banku austryacko - wę- 
"gierskiego, noszącego do rT. 1878 nazwę „Ban- 


-kū narodowego” (Nationalbank) wyszedł nd. 


ówczesnego ministra Franciszka Ksaw. bar. 
*Pillersdorfa. Przerobił gominister skarbu Filip 
hr. Stadion, poczem otrzymał sankcyę cesar- 
„ską 1 czerwca 1818 r., t j właśnie przed stu 
i laty dwoma patentami, z których jeden „głów- 


1000 lud. 1000 km. 1000 ton. 


GODZINA 


ezesny. marszałek Dolnej Austryi Józ ef hr. 
zakończyła ` 


Dietrischein. -Obrady komitetu 
sankcya cesarska statutów z daty 15 lipca 
1817 r. Statuta przyznawały bankowi nieogra- 
niczony przywilej emisyi not bankowych, n- 
raz pewne przywileje w interesie eskonto- 
wym; bank otrzymał nadto upoważnienie do 


prowadzenia inieresów lombardowych, żyro- ; 


wych, depozytowych i hipotecznych. Nieogra- 


niczony przywilej emisyjny uległ jednak mo- 


 dyfikacyi w r. 1841, a zwłaszcza w r. 1858, od- 


| istniejących filij, jak 


„kąd z okazyi wydania not po 1,000, 100 i 10. 
guldenów wedle rozporządzenia jedna trzecia | 
papierów miała być pokrytą metalem. Usta- 
wą z.r. 1862 stał się dla pokrycia pieniędzy 


w obiegu miarodajnym system aktów banko- 


wych Peela, na: podstawie którego dozwolo-- 


nem było wydawać tylko 200 milionów gulde- 
nów. papierów ponad pokrycie metalem. 


"Z: rozwojem banku poczęto stwarzać 19. 
zw. kasy filialne banku, z których pierwsze 
powstały w r. 1818 w Pradze, Bernie i Budzie. 


W Galicyi pierwszą taką kasę, mającą na te- 
lu pierwotnie jedynie wymianę pieniędzy, o- 
tworzono 14 grudnia 1818 r. we Lwowie; dru- 


g3 otwarto w Krakowie dopiero 13 czerwca 
1850 r. Kasy te, które załatwiały także ruch 


przekazowy z Wiedniem, różniły się bardzo 


od dzisiejszych; były przeważnie prowadzone 
przez urzędników państwowych, pozwolenie - 


zaś do uprawiania eskontu weksli otrzymała 
pierwsza dopiero w r. 1847 filia w Pradze. Na 


ogół zarówno rozszerzanie zakresu działania 
i zakładanie nowych po- 


stępowało bardzo powoli i z wielką ostrożno- 


Ścią. Filie te były najściślej złączone z miej- 


scowemi kasami państwowemi; każda z nich 


posiadała lokalną dyrekcyę i grono cenzorów, | 


dziś dnia 
cenzury 


których instytucya przetrwała do 
prawie bez zmiany. Posiedzeniom 


przewodniczył członek dyrekcyi lokalnej; tak : 


dyrektorzy, jak i cenzorowie składali w de- 
pozyt przy swej nominacyi akcye banki” 

- Znaczny postęp i poprawę urządzeń ban- 
kowych widać od czasu przemiany Banku na- 


r. 1878, którego statuta opracował jeneralny 
sekretarz Lucam. Dwa pierwsze przedłużenia 
przywileju otrzymał bank rozporządzeniami 


cesarskimi, udzielanie trzeciego. przypadło już. 
na erę konstytucyjną i dlatego przeszło pod 0- 
brady parlamentu. Ze zmianą nazwy banku i 


jego statutów w r. 1878 uwidocznił się także 


„dualistyczny jego charakter, austryacki i wẹ- 


gierski, a to przez powołanie do życia dwóch 
dyrekcyj dla spraw kredytowych, oraz zało- 


'żeniem dwóch zakładów głównych w Wiedniu 


i Peśzcie. Jednolitość natomiast ustroju ma 


wyraz w wspólnem walnem zgromadzeniu, o- 
„raz w radzie generalnej i w kierownictwie 


| interesów, Wedle obecnych statutów na czele 


my" zawiera normy, mające na celu uporząd- | 


- kowanie gospodarki pieniężnej, a drugi „ban- 


s kawy", "traktuje o wewnętrznym ustroju tej 
_ instytucyi. Niektóre znakomite urządzenia te- 
-go drugiego patentu przetrwały aż do dziś 
„dnia, dajac świadectwo w lepszych i gorszych 
-czasach ich celowości. 

-Dnia 4 czerwca 


- tymczasowy pierwszy zarząd banku, w któ- 


rega skłąd wszedł jak ko gubernator Adam hr. 


Remes, oraz siedmiu dyrektorów. = 

"Dnia 1 lipca 1816 r. rozpoczął bank urzę- 
dowanie. Już w ciagu pierwszego miesiąca 
—Edołano wydać 1909 akcyj, poczem wybrano 
m No PSY + ściślejszy komitet akcyónaryu- 


1816 r. ukonstytuował się 


szy. Na <zele ściślejszego komitetu stanął ów- 


rady generalnej wybieranej przez walne żgro- 
madzenie, stoi gubernator, mianowany przez 
cesarza, . dwóch wicegubernatorów i dwóch 
ich zastępców, oraz dwunastu członków rady 
(sześciu austryackich, a sześciu węgierskich); d 
rada ta prowadzi cały interes banku i czuwa 
nad nim przez swój komitet wykonawczy, 


zmienia stopę procentową i mianuje kierują- 
i zw. generalnego 


cych urzędników banku, 
sekretarza, jego zastępcę, członków kierowni- 
etwa interesów i kierujących urzędników fi- 
lij. Obecnie posiada bank w monarchii 101 fi- 
lij, oraz 189 zastępstw tychże, z czego na Ga- 
licyę i Bukowinę przypada 14 filij z 1$ ZA- 


| stępstwami. 


rodowego na Bank austryacko - węgierski w 


| główniejszem zadaniem było: 


W dn. 31 maja b. r. odbyło się z okazyi | 


jubileuszu setnego istnienia banku uroczyste 
posiedzenie rady. generalnej pod przewod- 
nictwem gubernatora d-ra Popovicsa. Rada 
generalna uchwaliła przeznaczyć na cele in- 
walidów wojennych 4,200,000 k., t. j. po 2 mi- 
liony dla krajów austryackich i węgierskich. 
a dwieście tysięcy dla Bośni i Hercegowiny. 


| Giełda niska 


LONDYN 6/71 B/VI 
- 21/,0/, konsole angielskie 5737 B7.1/, 
5%, Argientyń. 1886 m m. 98.34 
ESA Brazyl. 1889 - 527/,  58.— 
49/, Japońs. 1899 - —, 70.— 
"R, Rosvisk. 1906 - 84..3/, 84.34, 
411, Rosyvjsk. 1909 nn m 17 
Tena Goldfields 13/5 RZE 
Dvskonto prywatne — m 
Srebro | —— mm 
Weksle: na Amsterdam 11.65.— == 
Czeki na Amsterdam 11.44," 2 zz 


Weksle na Paryż 28.63, — 
Czeki na Paryż 
Weksle na Petersburg 


„Biełdą warszawska. 


Notowania z dnia 8 Czerwca. 


Eaa WROGOM O WONNA 
| = SE Of „| R 
Papiery wartościowe: |żądano WANO | Załatwiano 
6%, pożyczka m. War- . 
f poies zr. 1806. „| 101,25] 100,25] 100.40 45 
ESAR pożyczka m, 
-. Warszawy . Ape „| = — pepun 
50, listy zast low. p 
A Warsz. 91,50| 90,50] 91.00 05 
41], Kred m j 87.2: | 86.25 pom 
417, 8, listy zast Tow. | o a 
* ko) Anie : 85.701 84,70} 95,25 20 
á Bł e m w ostać waj 


Bom h Łodzi | e... 


| 


„odmiennych dążeń jednostkowych, 


.lesnego i umysłowego zdeprawowania. 


Tow arzystwa. 


PL0 TS KL. 


Giełda herli iska. 


Berlin, 8 czerwca. Dzisiejsze obroty prywatne 


na gieldzie berlińskiej cechował również pewien 


zastój przy utrzymujących się kursach.. Przewidy- 
wane ograniczenia spekułacyi wpłynęły na po- 


wstrzymanie operacyj. Pożyczki niemieckie trzyma- - 
ly się. 8%-a i 4%-a w zapotrzebowaniu, argen= 


tyńskie i rosyjskie mocno. Renty austryackie nieco 
słabiej. Pieniądz dzienny 4% w zaofiarowaniu. Dy- 


skonio prywatne 4% do 85% i niżej. 


Berlin, 8 Czerwca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


5 piac. żąd. 

Nowy-Jork dolar. . 5.175 =- „5.198 
Holandya galden. 221.3, —  225.3/4 
Dania - koron 162.1, — 161. Są 
Szwecya korcn 161.1, — 1618, 
Norwegia „koron 161 Y, — 1613 ` 
Szwajcarya frank 102.87 — 103,12 
Austro-Węgry koron 69.65 =— 69.75 
„Rumunia lei 86.— — 86.50 
Bulgarya lew 79y== == 80.— 


amanan ramaan memre nz 


Kurs rubla. 


Berlin, 8. Czerwca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada. rubli 
54.64 za 100 Mk.). 


' Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, 


nik | nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
L ZAWIŁÓWSKI. 


EZR OO DOD SORŚZCA 


| Nadesłane. 


kódziie Żydowskie Towarzystwa Ochrony Kobiet. 


Odwiecznym jak człowiek, jest ból przyczyniony 
przezeń albo sobie samemu, albo teź bliźniemu 


swemu, w odwiecznej swej, zgubnej dla słabszego, - 


walce o byt. Lecz tuż w ślad przyczynionego bólu, 


wyrządzonej krzywdy kroczy, w zaraniu dziejów 


niejako nieśmiało, z każdym zaś osiągniętym no- 
wym szczeblem na drodze rozwoju kuliuralnego, 
wciąż śmielej i śmielej — współubolewanie, współ- 
czucie, moc i hart swój czerpiąc z przerodzonego W 
świadomość pierwotnego instynkiu wspólnoty. ludz- 
kiej. im wyżej kultura sięga, tembardziej złożone- 
mi stać się muszą warunki ludzkiego bytowania, 
tem liczniejszemi bywaja zjawiska ścierania się 
tem  potężniej 
występuje On, odwieczny towarzysz odwiecznie w 
walee o byt pozostającego człowieka: ból. Zwalcza- 
nie jego: wyrównywaniem powstających prze- 
ciwności, łagodzeniem objawiającej się srogości, 
kojeniem ren zadawanych i odniesionych było zaw- 
sze i wszędzie szlachetnym zamierzeniom tych, 
kiórym los szczęśliwszy w udziale przypadł. 
Nowszym dopiero czasom pozostawionem było 
skierowywać pomoc w stronę wsparcia potrze”u- 
pacej płci słabszej; nasze też czasy pełnię kwestyi 
koiiecej po raz pierwszy racyonalniej ująć zdołały. 
Różnobarwność życia wielkomiejskiego wyka- 


zuje zwłaszcza pod względem ustawicznego wzma- 


gania się kobiet z przeciwnościami 
przez życie, nadto obfite plony; szczególniej zaś w 
miejscowościach tak wielkich, jak w Łodzi, gdzie 
nadomiar różnorodność zamieszkałej tu ludności - Je- 
den więcej stanowi warunek podsycania złych in- 


stynktów. 


zgotowanemi 


W celu podjęcia akeyi pomocniczej powstało w 


Łodzi przed paroma nieledwie laty żydowskie To- 
warzystwo ochrony kobiet, którego pierwszem i 
ochrona samotnych 
dziewcząt i kobiet przed niebezpieczeństwem cie- 


Towarzystwo funkcyonować zaczęło, gdy wybuch 


toczącej się wojny wszelkie zadzierzgnięte mozol- 


nie nici rozdari, pracę całą sparaliżował. Lecz na- 
wet niejako pod grzmotem armat niejedni członko- 


Zaledwie : 


wie zarządu, tak pozostali tu na miejscu, jak po- 
wracający na nowo działanie w kierunku zamie- . 


rzonym, łagodząc w miarę możności skutki szerzą- 


cej się nędzy za pomocą wydzielenia chleba i. gorą- ' 


cych napojów, szczególniej zaś opiekując się nędzą 
wśród kobiet. 

Pomimo niesprzyjających warunków 1915 roku 
stworzyli niektórzy członkowie zarządu, ludzie o 
wielkiem sercu, rzekłbyś poprostu z niczego, schro- 
nisko dla potrzebujących pamocy kobiet; bowiem 
dobre i z wytrwałą energią poprowadzone i pod- 
trzymywane zamiary uwieńczone być muszą po- 
myślnym skutkiem. 

Zawdzięczając środkom, płynącym tak obficie 
z ofiar prywatnych, jako też z subwencyi władz, To- 
warzystwo zdołało nareszcie otworzyć acz skromne, 
lecz wygodne przytulisko dla dziewcząt i kobiet, 
przyczem stałe zakres działalności swojej rozszerza. 
Nieprawdopodobnem wprost wydać się musi to 


wszystko, co zarządowi w tak krótkim i arcycięż- - 


kim ezasie stw orzyć się udało—wprawdzie jedynie 
przy. niestrudzonej pomocy niektórych pań naszego 
obywatelstwa, oświęcających się wprost dla celów 

Przedowazystkiem: wypada nam wy- 
mienić Biuro wyszukiwania pracy. obsługujące set- 
ki poszukujacych zajęcia. Poza tem Towarzystwo u- 
dziela, zasiugującym na uwzględnienie, pracy u sie- 
bie, jak i na mieście; stworzyło w lokalu swoim 
salę zajęć, szkołę kroju, oddział robót ręcznych we- 
dług programów wypróbowanych. kursy dla anal- 
fabetów i bardziej przygotowanych, szkołę gospo- 
darstwa domowego; ostatnio też otwarto schroni- 
sko dla dziew ezai, dajace czternastu dziewczętom 
pomieszczenie i pelne utrzymanie, prócz tego otrzy- 
mują jedzenie wszystkie w potrzebie będące uczen- 
niee, po trzy razy dziennie. Jeżeli dodamy do tego 
W szystkiego działalność zarzadu na zewnątrz, ujaw= 
niającą się w pogodzeniu zw aśnionych małżeństw, 
wyszukiwanie aktów zejścia zmarłych na obczyźnie 
mężów. dla pozostałych wdów,.położenie kresu wy- 
zutemu ze sumienia wyzyskiwaniu dziewcząt przez 
wła snych, rodziców—cała ta praca Zarządu świad- 
czyć musi dowolnie o błogim i ze wszech miar na 
uznanie zasługującym trudzie Żyd. Tow. ochrony 
kobiet. 

Ponieważ jednak nietylko mężobójecza wojna, 
lecz walka ze złem społecznem "pieniędzy wymaga, 
a Towarzystwo zmuszone jest korzystać z pomocy 
ogółu, zwracamy się niniejszem z gorącym apelem 
do. wypróbowanej ofiarności w spółobywateli na- 
szych. Ofiarności tej nadarzy się sposobność wyka- 
zania raz jeszcze pohopności w pomocy blnim, 


gdyż wkrótce, za zezwoleniem władz, sprzedawana 
będą, przez uproszone panie i panów ze sfer oby- 
watelskich miasta naszego, losy loteryi pieniężnej 
po rb. i na korzyść pomienionego Tow. ochrony 
kobiet. Mamy niepłonną nadzieję, że losy te znajda 
chętnych nabywców i że wobec szlachetnego celu. 
do ostatniego rozsprzedane będą. 


OBWIESZCZENIE 
dotyczące zasekwestrowania wyrobów tkaekich 
wiązanych i pończoszniczych. 


Znosząe wszelkie dotąd wydane rozporządzenia 


„dotyczące gotowych wyrobów włóknistych z welny. 


bawełny i lnu, postanawiam: 


"4. Zasekwestrowanie. Niżej ozńaczo- 
nych towarów nie wolno ani sprzedawać, ani fabry- 
kować, ani z dotychczasowego miejsca przechowas, 
nia na inne przenosić. i , 

i. Surowe półwykończone i gotowe tkaniny, 
zrobione z wełny, sztucznej wełny, bawełny, sztu- 
cznej bawełny, lnu, lub jakiejkolwiek mieszaniny 
tych materyałów albo z wszelkiego rodzaju innych 
materyi takowe żastępujących, które: nadają się 
dla wierzchniej lub spodniej odzieży dla mężczyzn, 
jako i dla kobiet, albo na podszewki, bez względu 
na wagę, szerokość i kolor. 

2. Kołdry i materye na kołdry wszelkiego ro 
dzaju, wielkości koloru i szerokości. 

8. Surowe bielone i kolorowe (także wzorzy: 
ste) materye na pościel jak naprz. materye na sier 
niki, drelichy na pościel lub materace, materye na 
prześcieradła, ręczniki, bez względu na skład ma 
teryału, wagę lub szerokość. 

4. Materye na brezeniy i opony, płótno . żaglo- 
we bez względu na wagę, szerokość i kolor. 

5. Małerye na worki do piasku i wszelkie tka 
niny, które nie podpadają pod cyfry 1 do 4. 

6. Koszule, kalesony, pończochy, skarpetki, 
trykotaże, kamizelki z rękawami i kaftaniki, kola- 
nogrzejki, przepaski brzuszne, ochraniacze głowy 
(tylko w formie węży) rękawiczki (tylko robione 
na maszynie lub ręcznie), chustki na szyję (szale), 
ogrzewacze pulsu, wszelkie jak dła mężczyzn tak i 
dla kobiet. 

7. Gotowe ręczniki, obrusy, chusteczki do nosa, 
pokrycia namiotowe, odmierzone brezenty wozowe, 
odmierzone prześcieradła i powłoczki, worki. do 
piasku, torby plecne. SE NSE 

B.. Wyjątki 


1. Tkaniny wymienione pod literą N o > ile w 
chwili obwieszczenia niniejszego rozporządzenia 
znajdują się już w procesie uszlachetnienia (apre- 
turze) lub w przeróbce, mogą być wykończone. 

2. Sprzedaż i wyrób wszystkich zasekwestrowa:* 
nych towarów w sklepach detalicznych i użytkowa- 
nie w pojedyńczych miarach długości przy goło- 
wych przedmiotach w sztukach lub parach i nadal 
jest dozwolony. = 

C. Zameldowanie. 

Rozporządzenie to tyczy się: 

a) Producentów zasekwesirowanych przedmio- 
tów i takich osób, które utrzymują składy 
fabryczne, w których zasekwestrowane 
przedmioty się przechowują; - 

b) wszystkich osób, firm, towarzystw, które 
zajmują się handlem hurtowym  zasekwe- 
strowanych towarów; 

e) sklepów, lombardów, ekspedytorów i skład- 
ników, którzy zasekwestrowane towary w 
swoim handlu lub dla przechowania maja. 

Wymienione pod a—e osoby niniejszem się 
wzywa zameldować wzory swoich towarów do łódz- 
kiej filii miejsca surowców wojennych w Warsza- 


"wie, Cegielniana 20, róg Zachodniej, z podaniem 


ilości swoich zapasów. 

Dostawa wzorów może być uskułeczniana co- 
dziennie od godziny 3 do 6 popołudniu. 

Pojedyńcze wzory winny być zaopatrzone w. 
karteczki, na których w języku niemieckim dor 
kładnie musi być podany gatunek, ilość, wielkość 
i szerokość (w metrach i centymetrach). 

Nazwisko meldującego winno być podane pe 
niemiecku i po polsku. 


D. Zwolnienie. 


Zwolnienia następują tylko w miejscach, gdzie 
wzory będą podane, przez uprawnione osoby. łódz: 
kiej filii miejsca surowców wojennych w Warsza- 


„wie. 


© Piśmienne wnioski o zwolnienie przyjmowane 
nie będą. 
E. Określenie kar. SECA 
Kto powyżej wydane przepisy przekroczy: I tub. 
do przekroczenia takowych wezwie albo pobudzi, : 
kto zameldowania w swoim czasie zaniecha i nie. 
zupełnie poda, będzie karany więzieniem do pię-. 
ciu łat, lub grzywną do 10,000 marek osobno lub 
w połączeniu jedno z drugim. Oprócz tego towa- 
ry będą mu bez wszelkiego wynagrodzenia skon- 
fiskowane. | 


F. Przeciąg sekwestru. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia i pozostaje w mocy aż do zniesienia przez 
oddzielne rozporządzenie. 

Warszawa, 5 maja 1916 r. 


General- Gubernator 
podp. ve ‘Beseler. 
Powyższe obwieszczenie niniejszem. pódaje się 
do publicznej wiadomości dla jódakiego obwoda 
administracyjnego. 
Łódź, dnia 17 maja 1916 r. 
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do 12% rano codziennie, oprócz 
dni świątecznych. 


= Taral Paliani 141. Sakal ami ; 


podaje muł do wiadomości, że. 
H Od początku rokn szkołnego 1916/1017 szkoła zosta- 


nie POR: 


z soaśńiówą łaciną oraz przedmiotami handien, 
2) 8 klasa będzie otwarta od Września r. b. 


8) Przy OE będzie otwarty imtermatć i bursa i 


æ od Września r. 


4) Egzaminy wstępne odbywać się będą od 19 do 24-go 
czerwca i od 28 — 81 Sierpnia. 
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egzaminy wstępne, P. godz. 6h, r zaczną się d. 14 gje 
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ru Ma 626—3-1 . 


o godz. a SU rano, l 


w Łodzi, ul. Dzielna 57. 


Egzaminy wstępne przedwakazyjna. FoZnORZNĄ sig dnia 19-5ga 
czerwca A godz, A r 


Przy gimnazyum Gi pa ośmiu nor į 


ualnych klas, dwie wstępne klasy: niższa i w 


za, oraz klasa elementarna dla chłopców ad B da 6 lat. < 
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z zybkiemu psuciu., Em g2 


Sensacyjny wypadek XX wieku! 


Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić p | | 
bardzo częsta dzieje w podobnych | 
ma wypadkach, lecz Wai pałkiam zadarmo, jak mo- 


galetnig ini 


iI astmę | krzfuziec SA oiean: mi Fa rodek domo- o 


wy może każdy nabyć bardzo tanio, =~ Prosz 
cona kopertę na odpowiedź. — B. alsńska, 
Pragi, Czechy. 


2000 pism dziękcezynnych. 


Tydzień jak em a już ulżyło mi w do okucziiwyj | 
ierpieriu, kaszel e sjszył się, ciężki oddech uste pule i zapo- 
minam, że byłem chory, Składam Pani serdeczne „Bóg zapłać" | 
równocześnie będę wszystkim cierpiącym polecać by zy | 


nadesłać op 


|. stali z tak AŻ i kaka środka it. d. 231 


| ap ETP rodziców 
Szkoła koedukacyjna I Zakład frebłowski z ogrodem. 


MARJI WESOŁEK 
todt ul.: Piotrkowska Hr. 84. 


przyjmuje dzieci inteligentnych rodziców. Zakład frehłowski - 
ja w dai od ej do ię w ac 
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Brz ezińska 10, Placek. 
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Zgłoszenia w administracyi „Cio- 


dziny Polski, Łódź, Piotrkow. 
ska 86, dla „Koło”, 621-—-2,1 | M 


| z klasy V udzieli na czas 
HBR wakacyi pomocy w przy- 
gotowaniu do niższych klas za 
skromnem wynagrodzeniem na 
wsi. Oferty w administracyi „Go- 
dziny Polski“ Łódź, Piotrkowska 
86 dia „Ucznia“, 
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lasowane do sprzedania. 
Łódź, ul. Luizy = kę 
Domi 


ują, zechcą ich 
odna 24, Frieda 
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pokoju kapieto wego i wyg 
Bliższe wiadomości 
Piótrkówska 136. 


But] 


Pani i z VI klas. wykształce» 
nien i niem, udziela korepety- 
cyi jednej lub dwum panienkom 
z niższych klas z poprawek, lub 
pi gotuje do niższych klas, za 
em wynagrodzeniem na wsl. 
Łaskawe oferty w administracyi 
„Godziny Polski pod „T. K^. 


strái sumienny potrzebny zaraz; 
iky oon ul. Luizy 54. 
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mało używany sprzedaną, pm 
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mn dó „Kochadówki" w wy” 
d kwalifikowana: poso- 7 


dyni. Zgłoszenia do 15 b. m. na. 
"ręce Dyrektora a W 


-gabinetowe meble skórą 
-kryte do sprzedania. 
| Łódź, Dzielna 41 m. 18, lewa ofi- 
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